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Silna opozycja Kongresu USA
przeciwko projektom gospodarczym Trumana
Obrady pod znakiem spraw wewnętrznych
Pomoc dla zagranicy na drugim planie

WASZYNGTON (PAP) — W kongresie zarysował się wyraźny 
blok opozycyjny przeciwko planom Trumana, w szczególności zaś 
przeciwko jego programowi przeciw-inflacyjnemu.

Do bloku tego wraz z republikanami należy znaczna liczba człon­
ków partii demokratycznej.

Nieoczekiwane propozycje prezy­
denta w sprawie powrotu do kon­
troli cen i racjonowania spowo­
dowały, że nadzwyczajna sesja Kon­
gresu staje przede wszystkim po# 
znakiem spraw wewnętrznych, a pro 
blem pomocy dla krajów europej­
skich traci na aktualności.

Propozycjami antyinflacyjnymi pre 
zydent wywołał nową falę oskarżeń, 
przy czym wskazuje się, że okazy­
wanie pomocy Europie jest jedną z 
przyczyn inflacji, być może nawet 
główną przyczyną. Zjednało to no­
wych zwolenników dla tezy sen. Taf 
ta, że koszt nowej pomocy, w myśl 
„planu Marshalla“, nie powinien w 
żadnym wypadku przekraczać obec­
nych dostaw dla krajów zamorskich.

W Kongresie wyczuwa się silne 
.tendencje przeciwko wszelkim dalej 
idącym zobowiązaniom w dziedzinie 
pomocy dla zagranicy aż do czasu 
załatwienia spornych zagadnień we­
wnętrznych. Nastrojom tym towarzy 
szy atmosfera wzmagającej się ry­
walizacji politycznej w oczekiwaniu 
na bliskie już wybory prezydenta w 
1948 r.

Projekt prezydenta 
zostanie odrzucony?

WASZYNGTON (PAP). Przewodni­
czący Izby Reprezentantów, Martin, o-

świadczył dziennikarzom, że odbył sze 
reg konferencji z wybitniejszymi 
członkami Kongresu i na tej podstawie 
wyraża opinię, że projekt prez. Truma 
na zostanie przez większość Kongresu 
odrzucony.

Zastrzeżenia komis i senackiej
WASZYNGTON (PAP). Senacka Ko 

misja Kredytowa przystąpiła do oma­
wiania projektu prezydenta Trumana 
w sprawie tymczasowej pomocy dla 
Francji, Włoch i Austrii.

Według przewodniczącego Komisji, 
sen. Bridgesa, administracja domaga 
się od Kongresu szybkiej akcji bez do 
starczenia szczegółowych danych. Nie 
damy się do tego skłonić zanim nie 
zorientujemy się w możliwościach kra 
ju.
Taft contra Truman

WASZYNGTON (PAP). Senator Taft 
złożył oświadczenie, w którym ostro 
skrytykował treść orędzia prezydelta 
Trumana, odczytane na specjalnej se­
sji Kongresu.

Taft sprzeciwił się programowi gos­
podarczemu Trumana. Podkreślił on, 
że rząd amerykański uzurpuje sobie 
zbyt szeroki zakres działania, co na­
raża skarb na olbrzymie wydatki.

W końcu senator Taft okręślił orę­
dzie Trumana, jako „dyktatorskie za­
pędy“ Prezydenta.

Zapowiesz
nowego orędzia prezydenta

WASZYNGTON (PAP) — Sekre­
tarz Białego Domu, Charles Ross o- 
świadczył, że w przeciągu najbliż­
szych dwóch tygodni prezydent Tru 
man skieruje do Kongresu orędzie 
w sprawie zakrojonego na szeroką 
skalę i opartego na zasadach „sa­
mopomocy“ planu odbudowy Europy.

Glosy prasy brytyjskiej
LONDYN. (PAP). Korespondenci 

waszyngtońscy prasy brytyjskiej pod 
kreślają, że poniedziałkowe przemó­
wienie prez. Trumana, a zwłaszcza 
przedstawiony przez niego program, 
kontroli celem zapobieżenia inflacji, 
spotkał się z bardzo nieprzychylnym 
przyjęciem specjalnej sesji Kon­
gresu.

Dzienniki przewidują, że zapropo­
nowany przez prezydenta plan kon-

troli wywoła na Kongresie ostrą 
walkę. Gazety podkreślają również 
że sprawa pomocy doraźnej dla 
państw Europy Zachodniej potrakto­
wana została w przemówieniu Tru­
mana ubocznie, podczas gdy na 
pierwszy plan wysunęła się kwestia 
zapobieżenia, zagrażającej USA in­
flacji.

Waszyngtoński korespondent „TI­
MES“ stwierdza, że program kon­
troli nie zostanie przez Kongres 
przyjęty i spotka się ze sprzeciwem 
zarówno demokratów, jak i republi­
kanów.

Odra jest ważną arterią komunikacyjną, łączącą Śląsk z portem w 
Szczecinie. Na - zdjęciu: barki wiozące węgiel.

Sprawa veta w Komisji Politycznej

Wysoki urzędnik U. S. A
organizował zamach na Wallace’a
Bombę zegarową odnaleźli przypadkowo dozorcy

ATLANTA (Georgia) (UNIPRESS) Henry Wallace, były wiceprezydent 
btanów Zjednoczonych i minister handlu miał zostać zgładzony przez wy 
buch bomby zegarowej podłożonej przez Ku-Klux-Klan pod trybunę na 
której miał przemawiać w Macon w stanie Atlanta. Bomba ta została 
wykryta przypadkowo przez dozorców.

Korespondent czasopisma amery­
kańskiego „New Masses“ donosi, że 
dozorcy sprzątający trybuny w Ma

Kolejnictwo brytyjskie
uj ciężkiej sytuacji

LONDYN (PAP). — Brytyjski mi­
nister do spraw gospodarczych -i 
skarbu — Cripps, oświadczył na kon 
ferencji prasowej, że sytuacja w ko 
lejnictwie jest nader poważna na 
skutek znacznego zużycia taboru.

Brak dostatecznej liczby wagonów 
towarowych grozi dostawom węgla, 
stali i towarów i może zahamować 
cały wysiłek produkcyjny — powie­
dział minister.

W obecnej chwili w warsztatach re 
paracyjnych znajduje się ponad 200 
tysięcy wagonów towarowych. Cripps 
domagał się racjonalniejszego wy­
korzystania istniejącego taboru dla 
transportów gospodarczych.

stwierdza delegat radziecki Gromyko
NOWY JORK (API). Sprawa veta była ponownie przedmiotem debaty 

w komisji politycznej Narodów Zjednoczonych. Delegat Stanów Zjedno 
czonych John Foster Dulles postawił wniosek, aby tzw. „małe zgromadzę 
nie“ rozważyło sprawę ograniczenia lub zniesienia prawa veta w ogóle. 
Ponadto zaproponował on przestudiowanie tej sprawy przez delegatów 
5 wielkich mocarstw, będących stałymi członkami Rady Bezpieczeństwa. 
Propozycję amerykańską poparł delegat brytyjski sir Hartley Shawcros 
oraz delegat Chin.

„Delegacja sowiecka — oświadczył 
przedstawiciel ZSRR Gromyko — 
przeciwstawia się jak najostrzej pro­
pozycji amerykańskiej zmierzającej 
do zmiany konstytucji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jasne jest 
dla każdego myślącego człowieka, że

pomimo jawnej propagandy wojen­
nej w Stanach Zjednoczonych i in­
nych krajach, dąży konsekwentnie i 
śmiało do tego celu“.

Sprawa veta została odłożona do 
dnia następnego.

eon, na których następnego dnia miał 
przemawiać Wallace znaleźli ukrytą 
bombę zegarową. Dozorcy dostarczyli 
ją natychmiast do komendy policji 
w mieście, która stwierdziła, że bom 
ba nastawiona była na 12-ą w po­
łudnie tj. akurat na godzinę, w któ 
rej miał przemawiać Wallace. Try 
buna, na której miał wygłosić Wal­
lace swe przemówienie, znajdowała 
się w pewnej odległości od miejsca 
dla publiczności tak, że ,wybuch 
mógł zabić, tylko jego.

Śledztwo, rozpoczęte przez policję 
zostało natychmiast zatuszowane. Ko 
respondent „New Masses“ dowiaduje 
się ze źródeł dobrze poinformowa­
nych że stało się to na polecenie 
Samuela Greena, wysokiego urzędni 
ka gubernatorstwa a jednocześnie 
„Wielkiego Smoka“ organizacji Ku- 
Klux-Klan. Samuel Greń oświad­
czył publicznie przed dwoma tygo-

dniami, że „ludzie w rodzaju Walla 
ce‘a nie powinni żyć na świecie, gdyż 
swymi mowami zatruwają ątmosferę 
w Stanach Zjednoczonych“. -

Według dalszych rewelacji korę- 
spondenta, Green na tajnym zebra­
niu organizacji w dniu 14 listopada 
w New Santer pod Macon oświad­
czył, że ,Jeżeli wszystko pójdzie do 
brze, dni Wallace‘a są policzone“.

Wiadomość o próbie zamachu na 
Wallace'a została przez tzw. „wielką 
pra^ę amerykańską całkowicie prze­
milczana. Ustęp jego mowy wygło­
szonej w kilka dni później, odno­
szący się do- tego incydentu, zo­
stał przez wydawców dzienników 
usunięty. - - -

ZAMIERZENIA I OSIĄGNIĘCIA
IVIE mija bodaj dzień, aby prasa 
i" nie przyniosła z różnych stron 
kraju wiadomości o wykonaniu lub 
przekroczeniu planów produkcji 
prze? poszczególne zakłady, a nawet 
całe gałęzie przemysłowe. Mimo, że 
do końca pierwszego roku Planu 
Gospodarczego dzieli nas jeszcze iy2 
miesiąca, szereg zakładów przemy­
słowych już sygnalizuje wykonanie 
w 100 proc, całorocznego planu pro­
dukcji. Oto kilka przykładów:

Załoga fabryki kabli i drutu w 
Będzinie wyprodukowała do 1 paź­
dziernika r. b. 3.368 ton przewodów 
elektrycznych, wykonując tym sa­
mym przedterminowo całkowity plan 
produkcji na 1947 r.

Państwowa Fabryka Armatur w 
Bielsku wykonała na dz. 4 listopa­
da, a więc przedterminowo, plan 
produkcji na r. 1947.

Huta Szkła „Lustrzanka“ w Wał­
brzychu, jedna z największych w 
Polsce i Europie, wykonała również 
w tym terminie, całkowity plan pro­
dukcji na rok bieżący.

Produkcja maszyn rolniczych, na­
stawiona na rynek wewnętrzny i 
na eksport, osiągnęła już 112 proc 
planu, a przeciętna miesięczna pro­
dukcja jest już znacznie wyższa niż 
przed wojną.

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego 
Dolnego Śląska do dn. 1 listopada 
r. b. wykonało produkcję mebli, 
stolarki budowlanej, wozów, sanek, 

. sprzętu sportowego i t. p. łącznej 
wartości blisko i/2 miliarda zł. — 
zamiast planowanej całorocznej pro­
dukcji wartości 400 milionów zł.

J. Najważniejszy dla naszej gospo­
darki przemysł węglowy, osiągnął 
w dniu 10 listopada r. b. 50 milio­
nów ton wydobycia, a więc cyfrę 
nie notowaną dotychczas w polskim 
przemyśle węglowym, 
więc wątpliwości, 
wydobycia będzie 
znaczną nadwyżką.
J AKICH i temu 

kładów można

Nie ulega 
że roczny plan 

wykonany ze

podobnych przy­
było by przyto­

czyć znacznie więcej. Wszystkie one 
świadczą przede wszystkim o tym, 
że nakreślone plany były realne, że 
zamierzenia nie stawiały zadań nie­
osiągalnych, a wymagały tylko rze-

telnej pracy, aby stać się rzeczywi­
stością. Tam, gdzie jakość pracy by­
ła dobra, tam, gdzie nie tylko jed­
nostki, ale zespoły pracowały wy­
dajnie i sumiennie, wszędzie tam 
osiągnięto wyniki, które nie tylko 
pokrywały się całkowicie z planowa­
niem, ale nawet je przekroczyły. Ta 
właśnie zespołowość wysiłków, któ­
ra wystąpiła wyraźnie dopiero w II 
półroczu r. b. w związku z zapo­
czątkowaniem ruchu współzawodnic­
twa, zdecydowała o zwiększeniu wy­
dajności ogólnej.

Osiągnięcie wielce pomyślnych wy­
ników gospodarczych i przekrocze­
nie ustalonych planów w całym sze­
regu zakładów i przemysłów nie o- 
znacza bynajmniej, by upoważniały 
nas one do *zwolnienia tempa pra­
cy, do pofolgowania wysiłkom fizycz 
nym, do osłabienia pracy mózgów 
i spoczęcia na laurach.

Najbliższy rok, drugi rok planu 
gospodarczego, stawia nowe zada­
nia i wymaga od nas nie mniejsze­
go wysiłku, niż rok dobiegający 
końca.

Te nowe zadania — to przede 
wszystkim konieczność zwiększenia 
produkcji dóbr inwestycyjnych i 
konsumcyjnych, to konieczność uzy­
skania nowych środków pieniężnych, 
niezbędnych dla wykonania szeregu 
dalszych nakładów inwestycyjnych, 
to nakaz zwiększenia eksportu, 
wreszcie przeciwdziałanie 
ścśom. jakie będą 
dal w dziedzinie 
żywnościowej.

Wykonanie tych 
nam tym łatwiej, 
pełniąc będziemy 
i roczne w zakresie produkcji, 
kreślone dla poszczególnych dziedzin 
gospodarczych.
T JESZCZE JEDNO. Uświadomić 
4 sobie musimy, że wykonanie pla­
nu nie jest specjalną zasługą, lecz 
prostym obowiązkiem. Zasługą jest 
dopiero przekroczenie nakreślonych 
norm wydajności i produkcji. A jej 
miarą — poziom zwiększonej ponad 
normę produkcji, jakość dóbr wy­
tworzonych i taniość, a więc osz­
czędność środków materialnych, pra­
cy i czasu. T. D.

w obecnym stanie rzeczy niemożliwe 
jest jakiekolwiek rozwiązanie próbie 
mu o znaczeniu światowym bez udzia 
łu i współpracy Związku Radziec­
kiego.

Ząsada jednomyślności, ustanowio 
na w San Francisco jest nie tylko 
podstawową zasadą ONZ ale warun 
kiem sine qua non, fundamentem, na 
którym opiera się cała organizacja. 
Jeżeli zasadę tę usuniemy, Narody 
Zjednoczone przejdą do historii jako 
jeszcze jedno nieziszczalne marzeń e 
ludzkości.

Nie przeczę, że droga jednomyś'r.o 
ści jest trudna i ciężka i że rozwiąza 
nia trzeba nieraz wykuwać powoli i 
mozolnie. Ale pójście po innej dro­
dze będzie oznaczało wyrzeczenie fię 
pokoju i wspólnego bezpieczeństwa.

Prócz tego — ciągnął dalej Gro­
myko — Związek Sowiecki nie weź 
mie udziału w tej debacie „małego 
zgromadzenia“ ponieważ nie bierze 
udziału w samym „małym zgroma­
dzeniu“. Jesteśmy przekonani, że tył 
ko jednomyślność wielkich mocarstw 
może doprowadzić do utrwalenia po­
koju na świecie. Związek Sowiecki,

Strajk 150 tysięcy górników 
i 200 tysięcy metalowców 
Fala strajkowa ogarnia całą Francję

PARYŻ (PAP) — Sytuacja straj- w okręgu paryskim strajkuje w chwi 
kowa we Francji uległa w ciągu os- li obecnej 200 tys. metalowców. Sta 
tatnich 48 godzin znacznemu naprę- 1 ----
żeniu.

We wtorek popołudniu w okręgach 
Nord i Pas de Calais strajkowało 
już 150 tys. górników.

Związek zawodowy górników wy­
suwa następujące żądania, od któ­
rych uwzględnienia uzależnia odwo­
łanie strajku: 1) Przyjęcie z powro­
tem do pracy w Radzie administra­
cyjnej francuskich kopalni węgla se­
kretarza związku — Delfossa, 2) u- 
stalenie minimum egzystencji w wy­
sokości 10.800 franków, 3) rewizja 
płac za trzy miesiące wstecz, 4) na 
tychmiastowe podpisanie zbiorowych 
układów pracy.

Uchwała zapowiada, iż górnicy nie 
zaniechają swej walki o nacjonaliza 
cję kopalni węgla we Francji.

Niezależnie od strajku górników,

Niemcy wracają
do władzy
w kopalniach Ruhry

LONDYN. (API). 19 b. m. o godz.
15-ej zostanie oficjalnie przekazany 

węglazarząd niemieckich kopalni 
Niemcom. 1

Niemcy sprawować będą 
pod kierownictwem władz 
amerykańskich.

zarząd 
anglo-

to 
trudno- 

występowały na- 
aprowizacyjnej i

zadań przyjdzie 
im szybciej wy- 
plany miesięczne 

na-

Ślub ks. Elżbiety 
i strajk w hotelach 
Kłopotliwa sytuacja

LONDYN (UNIPRESS) Angielska 
para królewska znalazła się w nie­
zwykle kłopotliwym położeniu, gdy 
pracownicy hoteli Claridge i Ber­
keley zapełnionych po brzegi króla 
mi, królowymi i’ wybitnymi osobi­
stościami przybyłymi na ślub kró­
lewny Elżbiety z porucznikiem 
Mountbattenem, otrzymali od swych 
związków nakaz przyłączenia się do 
strajku pracowników hotelu Savoy.

W „Savoyu“ doszło do dramatycz 
nych scen. W czasie przyjęcia wyda 
nego na cześć kilku gwiazd Holly­
woodu, przebywających obecnie’ w 
Wielkiej Brytanii, kilku strajkują­
cych pracowników weszło do sali, 
jeden z nich schwycił mikrofon i za 
wołał: „Dlaczego nam nie pomożecie? 
Nasz strajk jest walką o- słuszną 
sprawę“. Strajkujący zostali wypro­
wadzeni przez policję. • Na przyjęciu 
obecni byli między innymi Loretta 
Young. Robert Montgomery, Bob 
Hope i inne znakomitości Holly­
woodu.

Według wiadomości „United Press“ 
król Jerzy miał zwrócić się do pre­
miera Attlee z poleceniem natychmia 
st.owego zlikwidowania strajku w ja 
kikolwiek sposób gdyż „podrywa on

przed

w Londynie
prestiż Wielkiej Brytanii“ w 
dzień ślubu królewny.

We wtorek odbyło się wspaniałe
przyjęcie w pałacu Buckingham, na 
którym obecnych było 1200 osób, w 
tym cztery pary królewskie.

nęły największe fabryki- metalowe, 
jak zakłady Renault, zakłady Citro­
ena, Panharda i Hotchkinsa.

W porcie Marsylskim nie zanoto­
wano na razie poprawy w sytuacji 
strajkowej. Władze obawiają się, żę 
za przykładem marsylskich robotni 1 
ków portowych pójdą robotnicy por­
towi w całej , Francji.

Rozolucja polska
na plenum UNESCO

MEKSYK (PAP). Projekt rezolucji 
polskiej w sprawie wałki z propagan­
dą wojenną, złożony 11 b. m. przez 
przewodniczącego delegacji polskiej, 
amb. Wierbłowskiego, będzie „ rozpa­
trzony na posiedzeniu plenarnym kon 
ferencji UNESCO.

Stanowisko delegacji polskiej, żą­
dającej generalnej dyskusji na plenum 
konferencji, zostało przyjęte przez se­
kretarza konfrencji UNESCO po trzy­
dniowej debacie.

B. ambasador amerykański w Vichy 

doradcą prezydenta Trumana 
i przyjacielem de Gaulle'a

WASZYNGTON (API). — Koła po­
lityczne zbliżone do prezydenta Tru­
mana, zwracają uwagę na doniosłą 
rolę w Białym Domu admirała Lea­
hy, b. ambasadora amerykańskiego 
przy rządzie Vichy. Jest on obecnie 
bliskim doradcą prezydenta w spra­
wach polityki zagranicznej i jak 
twierdzą wtajemniczeni, jako najlep 
szy znawca stosunków we Francji, 
jest on inspiratorem wszystkich po­
sunięć Trumana do którego ma do- | Leahy'emu przyświeca dziś ten sam 
stęp o każdej porze dnia i nocy. - ’ ~

72-letni admirał jest znanym prze­
ciwnikiem Związku Radzieckiego i 
nie jest tajemnicą, że niełaska Wal- 
Iace‘a, to owoc jego intryg. Leahy 
jako ambasador w Vichy, odgrywał

bardzo dwuznaczną rolę wobec spi zy 
mierzonych. Był rzecznikiem Petai­
na przy czym głównym jego ceiem 
było popieranie tych ludzi, którzy 
mogli się stać narzędziami polityki 
Waszyngtonu. Za ich pośrednictwem 
^hciał on wciągnąć w krąg politylu 
amerykańskiej i uzależnić Francje 
Stanów Zjednoczonych. Petain b zł 
jednym z tych ludzi.

Po kłótni z przyjacielem 
spaliła sklep i 37 
Niezwykła tragedia w

WELLINGTON (Nowa Zelandia) 
(UNIPRESS). — 37 trupów i 46 osóo 
pod gruzami — oto tragiczny bilans 
straszliwego pożaru, który wybuchł 
w jednym z największych sklepów 
wielodziałowych w stolicy Nowej Ze 
landii Wellington.

Według wstępnego śledztwa, mię­
dzy właścicielem sklepu Stowsem a 
jego przyjaciółką Myrną Flynn zna­
ną w całym Wellington 
piękność“ doszło do 
sprzeczki. Po sprzeczce, w czasie któ 
rej Stowse oświadczył, że nie zamie­
rza utrzymywać z nią dalej żadnych 
stosunków, Flynn przyszła do maga-

jako „ruda 
gwałtownej

osób personelu
Nowej Zelandii
zynu i poprosiła o wpuszczenie jej 
do podziemnych składów, twierdząc, 
że chce wybrać materiał na nową 
suknię.

W pół godziny później cały perso­
nel zaalarmowano krzykami. Pod­
ziemny skład stał już w płomieniach. 
Magazyn, który wypełniony był po 
brzegi łatwopalnymi tkaninami, spło­
ną! w ciągu pół godziny. Ponieważ 
wyjście dodatkowe było zabite deska 
mi wskutek niedopatrzenia, w skle­
pie zginęło kilkadziesiąt osób. Do tej 
pory wydobyto 37 trupów, a oblicza 
się, że pod gruzami pozostało jeszcze 
około 46 osób.

jej

cel. Pragnie rozszerzyć potęgę Ame­
ryki i stawić opór prądom demokra­
tycznym, które zagrażają imperiali­
zmowi Waszyngtonu. Znowu znalazł ' 
on człowieka, który może zgrupować 
pod sztandarem walki z demokracją 
wszystkie reakcyjne siły we Francji. 
Tym człowiekiem jest de Gaulle.

Leahy nie szczędzi mu poparcia, 
gdyż wie, że w ten sposób działa dla 
interesów amerykańskich. Nie jest 
więc przypadkiem, że de Gaulle ma 
za sobą nie tylko grupę vichystow 
francuskich, ale również cieszy się 
opiekę naplepszych obrońców i nr-zy— 
jaciół Petaina.

Trzęsienie ziemi
w Los Angeles

WASZYNGTON (PAP). — W nocy 
z wtorku na środę zanotowano w 
Los Angeles trzęsienie ziemi które 
określono jako „dość poważne". 
Wstrząsy podziemne objęły również 
Holywoood oraz pas nadbrzeżny po­
łudniowej Kalifornii. .

Budynek ratusza Los Angeles 
został uszkodzony.

Odra — polska rzeka

Zasada Jednomyślności warunkiem O. N. Z.



Odbudowę przemysłu stalowego
obiecują Anglosasi Niemcom
Schumacher kandydatem na premiera »Westdeutschland«

BERLIN (PAP) —- Jak doniosła z Hamburga niemiecka agencja 
prasowa, w wyniku odbytych ostatnio rozmów w sprawie potencjału 
niemieckiego przemysłu stalowego, anglosaskie władze otypacyjne do­
szły do porozumienia z Niemcami, w myśl którego zdemontowane 
niemieckie huty stalowe mają być zastąpione w przyszłości nowymi 
zakładami tego typu za pozwoleniem władz okupacyjnych.

Co do innych punktów miano po­
czynić Niemcom „jedynie nieznaczne 
ustępstwa“, odrzucając sugestie nie­
mieckie w sprawie podwyższenia po 
złomu różnych gałęzi przemysłu sta 
lowego. Przedstawiciele władz bry­
tyjskich uznali, że przewidziany po-

ałom produkcji stali w wysokości 
10.700.000 ton rocznie „wystarczy na 
zaspokojenie . potrzeb niemieckich“, 
lecz że eksport stali z Niemiec nie 
jest potrzebny. Zgadzają się oni jed­
nak na eksport maszyn niemieckich

Mimo tego — jak widać —• bar-

dzo przychylnego potraktowania 
przez Angiosasów potrzeb przemysłu 
niemieckiego, prof. Noecing, minister 
gospodarki w rządzie Północnej Nad 
renii i Westfalii, oznajmił, że rozmo 
wy miały „niepomyślny" przebieg dla 
Niemców i że „świat me zrozumie 
dlaczego narzuca się takie ograniczę 
nia... odbudowie europejskiej".

Marshall o otfóuao e Htäiöc

sprawie demilitaryzacji

»Deutschland erwache«
Neuniknione skutki kampanii
rozpętanej przez gen. Clay'a

FRANKFURT (obsł. wł.). Na tere­
nie Frankfurtu nad Menem, w stre­
fie amerykańskiej rozpowszechniana 
jest tajna ulotka „partii odrodzenia 
narodowego“ podpisana przez jej za 
łożyciela von Ostau.

Główne punkty programu tej par­
tii to żądanie zwrotu „terenów 
wschodnich“, zaprzestanie wszelkich 
Meksperymentów marksistowskich“ i

bezkompromisowa walka z komuni­
zmem. Ulotka zawierająca program 
partii kończy się hitlerowskim zwro 
tem „Deutschland erwache!“, 
(„zbudźcie się Nięmcy“).

Obserwatorzy wyrażają opinię, iż 
działalność „partii odrodzenia“ pozo 
staje w związku z zainaugurowaną 
przez gen. Clay‘a „kampanią anty­
komunistyczną“.

NOWY JORK. (PAP). — Sekre­
tarz stanu Marshall wygłosił w Chi­
cago przemówienie, poświęcone za­
gadnieniom, które znajdą się na po­
rządku dziennym konferencji czte­
rech ministrów spraw zagranicznych 
w Londynie.

Marshall podkreślił, że podstawą 
jego planu w sprawie Niemiec jest 
przekonanie, że „bez .odrodzenia 
przemysłu niemieckiego nie nastąpi 
odbudowa życia gospodarczego Eu­
ropy“. Marshall uważa przy tym, że 
odbudowane Niemcy nie będą za­
grażały Europie, o ile znajdą się pod 
odpowiednią kontrolą.

Marshall podał również, że

. carstw w 
Niemiec.

W końcu Marshall wyraził po­
chwałę dla krajów, współpracują­
cych z Dep. Stanu i krytykował po­
litykę Zw. Radzieckiego.

Szyld reklamowy Sslwmachra
BERLIN. (PAP). — Dziennik 

„Taegliche Rundschau“, powołując 
się na artykuł znanego publicysty 
amerykańskiego, Lippmana, pisze, że 
Schumacher przewidziany jest na 
przyszłego premiera republiki za­
chodnio - niemieckiej.

Dziennik uważa, że Schumacher 
złożył w czasie swego niedawnego 
pobytu w Ameryce pewne konkret­
ne obietnice. Ma on zaofiarować so­
cjalistyczny szyld reklamowy dla ka­
pitalistycznego przedsiębiorstwa pod 
firmą „Westdeutschland“ .

Zgromadzenie Generalne zaleca Badzie Bezpieczeństwa 
rozpalenie nowych kandydatów do CHZ 
Zatwierdzeuie rezolucji polskiej

NOWY JORK (PAP) — Zgromadzenie Generalne» na posiedze­
niu plenarnym, uchwaliło 46 głosami przeciwko jednemu, przy 5 
wstrzymujących się od głosowania, rezolucję polską, zatwierdzoną »- 
przednio przez Komisję Polityczną, zalecającą stałym członkom Ra­
dy Bezpieczeństwa podjęcie narad w sprawie przyjęcia nowych człon­
ków, oraz zapoznanie jej następnie z wynikami osiągniętego porozu­
mienia.

Przeciwko rezolucji głosowała tylko Argentyna. .

Sprawiedli

Niezależnie od rezolucji polskiej, 
Zgromadzenie Generalne przyjęło: 
1 Rezolucję belgijską o przedłoże­

niu kwestii przyjmowania no­
wych członków do ONZ — Między­
narodowemu Trybunałowi 
wości w Hadze;

2 Radzie Bezpieczeństwa ponownie 
rezolucję australijską, zalecającą 

rozpatrzenie podań Transjordanii, Ir 
landii, Portugalii, Włoch 1 Finlandii;

3 rezolucję USA, zalecającą Ra­
dzie ponowne rozpatrzenie poda­

nia Austrii.
Delegat radziecki, Wyszyński, o- 

i świadczył w czasie debaty nad re-

zolucją australijską, że nie odstąp 
od bronionej przez siebie zasady i 
zajmie stanowisko negatywne w Ra 
dzle Bezpieczeństwa.

Wyszyński podkreślił, że gdy spra 
wa członkostwa tych państw była 
po raz pierwszy rozpatrywana na 
Radzie Bezpieczeństwa, ZSRR zało­
żył veto przeciwko ich przyjęciu. 
Wyszyński zaznaczył, że Zgromadze­
nie urządza demonstracje na rzec# 
zwolenników faszyzmu, a odmawia 
poparcia tym, którzy w czasie woj­
ny bronili demokracji i walczyli prze 
ciwko faszyzmowi

Z tych powodów delegacja radzie© 
ka sprzeciwi się przyjęciu tych 
państw do Narodów Zjednoczonych.

__ na 
konferencji londyńskiej wystąpi po- 

mo-nownie z planem układu 4

Rezolucja hiszpańska ONZ
okrojona przez delegację USA

NOWY JORK. (PAP). 36 głosami 
przeciwko 5, przy 12 wstrzymują­
cych się od głosu, Zgromadzenie 
Generalne ONZ przyjęło, uchwalo­
ną uprzednio przez Komisję Poli­
tyczną, rezolucję w sprawie reżimu 
frankistowskiego, z wyjątkiem par. 
2, który potwierdzał rezolucje ze­
szłoroczne.

Uchwalona rezolucja ogranicza się 
satem do wyrażenia zaufania, iż 
Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy spra 
wę reżimu gen. Franco, jeśli uzna, 
że sytuacja w Hiszpanii tegp wy­
maga. /

Odrzucenie paragrafu 2 rezolucji, 
nastąpiło pod naciskiem St. Zjedno­
czonych, które głosowały przeciwko 
niemu i pociągnęły za sobą szereg 
delegatów.

Po ogłoszeniu wyników głosowa­
nia, dr. Lange zabrał głos, wyraża-

jąc ubolewanie z powodu odrzuce­
nia par. 2. Jednocześnie stwierdził 
on, że rezolucja z 12 grudnia 1946 r. 
nie została w niczym naruszona i 
posiada nadal obowiązującą moc 
prawną.

Konieczność porozumienia z ZSRR 
stwierdza wybitny uczony 
brytyjski

ATLANTIC CITY (obsł. wł.). Bry­
tyjski ekonomista, laureat pokojo­
wej nagrody Nobla, sir Norman An 
gell wygłosił przemówienie na przy 
jęciu wydanym przez Ligę Miejską 
w Atlantic City (USA).

Angell wezwał Brytyjczyków i Ame 
| rykanów do porozumienia z ZSRR.

Kodyfikacja prawa cywilnego i karnego 
naczelnym zadaniem Min. Sprawiedliwości 
Obrady Sejmowej Komisji Skarbowo-Budżetowej

18 b.m. obradowała komisja S karbowe - Budżetowa nad prelimi­
narzem budżetowym Min. Sprawiedliwości. Obradom przewodniczył 
Poseł Jędrychowski (PPR), z ramienia rządu obecni byli: min. 
Sprawiedliwości Świątkowski, wiceministrowie: Chajn i Rek oraz wi- 
cemin. Skarbu Dietrich.

Jerozolima
strefą międzynarodową

NOWY JORK (PAP). — Według 
nowego planu, opracowanego przez 
podkomitet OŃZ do spraw podziału 
Palestyny, Jerozolima ma ' być uwa­
żana za strefę międzynarodową. Gu 
bernator tego okręgu nie może być 
obywatelem Palestyny.

W skład policji mają wejść wy­
łącznie ochotnicy — cudzoziemcy. Je 
rozolima będzie zdemilitaryzowana a 
wszelka paramilitarna ' '' ’ 
jej granicach zostanie

Nowe kadry aktywistów Z.S.Chł.
Obrady plenum Zarządu Głównego

Dn. 18 b. m. rozpoczęły się w War­
szawie obrady rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego Z. S. Ch.

W obradach wzięli udział: min. Rol­
nictwa j R. R. Dąb-Kocioł, min. Leś­
nictwa Podedworny, wiceminister 
Roln. i R. R. Tkaczow, prezes „Spo­
łem“ Zerkowski i inni. Przewodniczył 
obradom prezes Z. S. Ch. ob. Janusz.

Zjazd zagaił prezes Z. S. Ch. Janusz, 
po czym zabrał głos min. Roln i R. R. 
Dąb-Kocioł.

Z DNIA NA DZIEŃ

działalność w 
wzbroniona.

Generalny Sekretarz Z. S. Ch. Bo- 
dalski złożył następnie sprawozdanie 
z działalności Związku Samopomocy 
Chłopskiej za czas od 1 czerwca do 1 
listopada 1947 r.

Charakteryzując osiągnięcia Związ­
ku Sam. Chł. ob. Bodalski powiedział 
m. in.: „Celem przygotowania działa­
czy Samopomocy Chłopskiej, przeszko 
łono w Centralnych Ośrodkach Szko­
leniowych nowe kadry aktywistów, 

; zorganizowano Kadrowy Uniwersytet
Reforma rolna 1945 r. ■— mówił mi- i Ludowy w Giżycach, utworzono przy 

mster dała chłopom 6 mil. 400 tys. ‘ Sekretariacie Generalnym Zarządu 
ha ziemi, co dało ok. 20 miliardów zło- "" - - -
tych we wzroście rocznego dochodu 
mas chłopskich. Z kolei mówca przed­
stawił słuchaczom osiągnięcia i zna­
czenie Z S. Ch., podkreślając, iż jed­
nym z naczelnych zadań obecnych jest 
organizacja Związków Branżowych i 
specjalizacja w produkcji rolnej. Sa­
mopomoc Chłopska powinna czynić 
jak największe wysiłki, w celu rozbu­
dowy komórek Z. S. Ch. na szczeblu 
gminnym.

Niedyskrełne pytan e
Nie ma pytań niedyskretnych, są 

tylko niedyskretne odpowiedzi. Po­
stawmy więc pytanie i śmiało dajmy 
aa nie odpowiedź... niedyskretną.

Pytanie brzmi:
Z czego mają żyć studenci?
Proszę nie przerywać czytania. Od­

powiedź uderzy w t. zw. sumienie spo­
łeczne. Bo w co ma uderzyć? W bę­
ben?!...

To wam — Czytelnicy — potrzebni 
są inżynierowie, lekarze, rolnicy, nau- 
ezyciele, aptekarze i architekci. Bez 
nich ani rusz! !

Stoisz na przystanku i czekasz na 
tramwaj, albo autobus. Nie nadjeżdża. 
A tam, w zarządzie MZK klną na brak 
fachowców. Konstruktorów brak. Ot 
eo! Ale nie tylko konstruktorów...

W czasie wojny i okupacji nie przy­
bywało fachowców. W czasie wojny 
Sginęło 50% naszych lekarzy. Było 12 
tys, — zostało 6 tys. Na cały kraj!

W Ubezpieczał»! Społecznej tłok. Je 
<en lekarz — na ile osób?! I stoisz, 
bracie, w kolejce i w duchu klniesz.

Tak jest ze wszystkim. Wszędzie 
brak fachowców. Musi my tylu prze­
szkolić, żeby wreszcie starczyło.

Wyższych zakładów naukowych jęst 
więcej, niż było przed wojną. Więc u- 
czą się studenci na wszystkich wy- ■ 
działach, we wszystkih uczelniach. 
<Jczą się istotnie. Wykonują ćwiczenia, 
chodzą na seminaria ślęczą w labora­
toriach słuchają wykładów. To nie 
dawne czasy, kiedy opraxvna żyletka, 
kastet, laska 1 motopompa walczyły „o 
lepsze“ .aby tylko rozbić atmosferę na­
uki i przysporzyć „laurów“ zhitlery­
zowanym młodzieńcom w dekle: kach. 
Dzisiaj dojrzewają na wyższych uczel­
niach nowe kadry fachowców świado­
mych swoich zadań i pracy, która na 
nich czeka.

Kto uczy się 1 będzie się uczył w 
Polsce? Dzieci ludzi pracy. A nie zbla­
zowane panienki, które „muszą“ mieć 
na swych biletach wizytowych tytuł 
„magister fil.“ i nie histeryczni mło­
dzieńcy, absolwenci nauk rasistow­
skich. Proces demokratyzacji szkół 
wyższych 1 upowszechnienia nauki roz 
wija się coraz lepiej. Nigdy jeszcze 
nie było w Polsce na wyższych uczci- > ___ ___________
niaoh takiego procentu młodzieży ze [dzieży Szkół Wyższych, ale ~ p o m a- 
«fer dotychczas upośledzonych. Ale! gajl’'

jeszcze ten procent nie odpowiada li­
czebności i wkładowi społecznemu 
mas ludowych.

Państwo troszczy się o poziom nau­
ki, o program, o potrzeby zakładów 
>yższych i o potrzeby młodzieży. Wo­
bec jednak trudności powojennych i 
stanu aktualnego naszej gospodarki, 
kiedy w kolejności zaspokajania po­
trzeb życiowych narodu na pierwszy 
plan wysuwa się produkcja przemy­
słową, państwo nie może sobie jeszcze 
pozwolić na to, aby już dzisiaj stwo­
rzyć młodzieży warunki wolne od 
trosk życia codziennego.

A jednak student nie powinien roz­
praszać czasu i tracić energii na mo­
zolną pracę zarobkową. Przed wojną 
wielu studentów żyło ze sprzedaży 
swej krwi dla transfuzji. Teraz nie spo 
tyka się takich anomalii. Ale jednak 
stądenci prącują po nocach. Robią 
żmudną korektę w gazetach i czaso­
pismach, albo godzinami ważą i rozsy­
pują do torebek chemikalia, byle tylko 
zarobić parę złotych, które umożliwia­
ją im dótrwanie do końca studiów.

Stypendiami, a zwłaszcza —■ stypen­
diami właściwej wysokości—nie moż­
na obdzielać wszystkich. Nie starcza. 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych nie osiągnie swego ce 
lu, jeśli społeczeństwo odmówi pomo­
cy i nie poprze jego wysiłków.

Ten cel — to przede wszystkim .po­
moc materialna dla młodzieży. Pomoc 
ta musi zapewnić młodzieży takie wa­
runki egzystencji, w których można 
systematycznie i pilnie studiować. 
Wszyscy czekamy na fachowców. 
Wszystkim są potrzebni. Nie czekajmy 
z założonymi rękami. Nie klnijmy w 
duchu na brak ludzi wykwalifikowa­
nych. To niczemu nie zaradzi.

Na pytanie: z czego mają żyć stu­
denci? — odpowiedzmy: z naszej po­
mocy. Z pomocy całego społeczeństwa.

To Ty narzekałeś na brak fachow­
ców. A czy wolno Cię. gdy teraz wła­
śnie czytasz, zapytać, ile i jak często 
pomagasz młodzieży studiującej?

Pytanie to jest dyskretne. Odpo­
wiedź Twoja zapewne niedyskretna. 
Ale nie wstydź się. Przebaczymy 
imieniem Towarzystwa Przyjaciół Młó

Głównego ~ Główny Inspektorat Szko 
lenia Kadr koordynujący akcję szko­
leniową“.^"

Trzy zasadnicze zadania stoją obec­
nie przed Zw. Samopomocy Chłop­
skiej.

1) Uzdrowienie, upowszechnienie i 
umasowienie spółdzielczości,

2) -Organizacja Zrzeszeń Branżo­
wych,

3) Wzmożenie pracy organizacyjnej 
i kulturalno-oświatowej.

Po sprawozdaniu Sekretarza Gen. 
Z. S. Ch. wywiązała się ożywiona dys­
kusja. w której wyczerpująco omó­
wiono aktualne zagadnienia i przyszłe 
drogi rozwojowe Z. S. Chł.

Sprawozdanle złożył poseł Dąbek 
(PPR). Dochody Min. Sprawiedliwo­
ści preliminowane są na sumę 
787.986.000 zł, wydatki na sumę 
2.512.501.000 zł. Przewiduje się po­
krycie 32«/» wydatków własnymi do­
chodami. W stosunku do budżetu
1947 r. suma wydatków jest wyższa 
o 56,7«/«, suma dochodów o 18,5%.

Na pierwszy plan prac w r.b. 1 na
1948 r. wysuwa się zagadnienie ko­
dyfikacji prawa cywilnego oraz ko. 
dyfikacji prawa karnego. Jednocześ 
nie prowadzone są prace nad polskim 
prawem morskim.

Następnym zagadnieniem jest re­
forma ustroju sądownictwa. Został 
opracowany wstępny projekt nowego 
ustroju sądów powszechnych 1 proku 
ratury, który jest obecnie przedmio 
tem dyskusji i uzgadniania. Z refor 
mą ustroju sądownictwa ściśle wląże 
się sprawa uruchomienia sądów oby 
watelskich, które mają rozstrzygać 
drobne sprawy cywilne 1 karne i 
składać się wyłącznie z wybieranych 
przez Rady Narodowe przedstawicie 
li społeczeństwa. W związku z tym, 
w najbliższych dniach ukażą się w 
Dz. Ustaw rozporządzenia do dekre 
tu o sądach obywatelskich.

W zakresie ustawodawstwa bieżą­
cego opracowuje się projekty o zmia 
nie niektórych przepisów postępowa 
nia cywilnego oraz projekty aktów

staustawodawczych m.ln. o aktach 
nu cywilnego.

Sprawozdawca oświadczył, że 
1 października nastąpiła znaczna 
prawa uposażeń sędziów, prokurato­
rów i asesorów sądowych, o 4500 do 
12.600 zł., zależnie od grupy. Po­
szczególne pozycje budżetu nie bu­
dzą żadnych zostrzeżeń 1 proponuje 
on przyjęcie preliminarza wraz z 
wnioskami o podwyższeniu dochodów 
i wydatków Ministerstwa.

W obszernej dyskusji, odpowiada, 
jąc przedmówcom, minister Świątków 
ski wyjaśnił m.ln.,. iż zagadnienie 
dyslokacji adwokatów reguluje de­
kret. Odpowiadając na inne pytanie 
Minister oświadczył, że Ministerstwo 
przewiduje okres trzyletni na dopeł­
nienie kadr prokuratorskich, i sę­
dziowskich.

W dyskusji nad referatem zabie­
rali jeszcze głos przedstawiciel Sej-

od 
po

mowej Komisji Prawniczej, Schul, 
denfreł, zgłaszając wniosek o zeiw& 
nie z systemem aplikacji bezpłatnej 
i podwyższenie uposażeń aplikantów 
płatnych. Po nim przemawiali pos.: 
Raczyński (PPS), Jodłowski (SD), 
Jędrychowski (PPR), Bocheński (Kat, 
Spoi.) Blinowskl 1 Dąbek (P,PK) o- 
raz dyr. Odyniec.

Komisja planu gospodarczego
18 b. m. odbyło się wspólne po­

siedzenie Komisji Planu Gospodar­
czego i Skarbowo - Budżetowej pod 
przewodnictwem pos. Krygiera (PPS).

Rządowy projekt ustawy o po­
większeniu ogólnej wartości inwe­
stycji, objętych planem inwestycyj­
nym na 1947 rok, uzasadnił poseł 
Cieślak (SL). Referent wniósł o 
podniesienie sumy preliminowanej 
na inwestycje importowane z zagra­
nicy o 6 miliardów zł. w związku 
ze zmianą systemu przerachunku.

Po dyskusji, w której głos zabie­
rali posłowie: Sadłowski, Lityński. 
Frankowski i przedstawiciel Urzędu 
Planowania, komisja skarbowo-bu­
dżetowa przyjęła ustawę.

Zażegnanie kryzysu słowackiego
Powołanie nowej Rady pełnomocników

PRAGA (PAP). Na wtorkowym po­
siedzeniu przedstawicieli frontu naro­
dowego Czechów i Słowaków osiąg­
nięto porozumienie w sprawie utwo-

Dwa projekty porządku obrad

Zamknięcie sezonu motocyklowego
Kapitan sportowy turystyczny Pol.. 

Zw. Motocyklowego Staworzyński 
zawiadomił kluby motocyklowe, iż 
w dniu 30 listopada b. r. kończy się 
sezon turystyczny i jazdy po tym 
terminie nie będą zaliczane do mi­
strzostwa Polski-

Wielkiej Czwórki
LONDYN. (PAP). — W wyniku 

wtorkowego posiedzenia zastępców 
ministrów spraw zagranicznych wy­
łoniły się dwa projekty porządku 
dziennego przyszłej konferencji' lon 
dyńskiej ministrów spraw zagra­
nicznych.

Jeden projekt został przedłożony 
przez Amerykę uzyskując poparcie 
W. Brytanii i Francji. Drugi pro­
jekt precyzuję radziecki punkt wi­

dzenia przedstawiony już na począt­
ku obrad konferencji zastępców.

Amerykański projekt porządku 
dziennego przedstawia się obecnie 
jak następuje; 1) traktat pokojowy z 
Austrią, 2) sprawy gospodarcze, 3) 
ustrój polityczny Niemiec, 4) trak­
tat czterech mocarstw, 5) granice 
Niemiec, 6) kwestia procedury przy­
gotowania traktatu z Niemcami.

Projekt St. Zjednoczonych — jak 
zaznaczył delegat amerykański jest 
kompromisem w stosunku do Anglii 
1 Francji.

ŻYCIE SPORTOWE

rżenia nowej Rady pełnomocników rzą 
du dla Słowacji oraz składu osobowe­
go przyszłej Rady.

Słowackie stronnictwo demokratycs 
ne, które w dotychczasowej Radzie 
pełnomocników posiadało 9 przedsta­
wicieli, otrzymało oprócz fotelu wice­
przewodniczącego — 5 resortów: rol­
nictwa, aprowizacji, informacji, prze­
mysłu i finansów.

Słowacka partia komunistyczna, któ 
ra reprezentowana była w Radzie 
przez 5 przedstawicieli, zachowała do­
tychczasowy stan posiadania, otrzymu­
jąc dodatkowo stanowisko przewodni­
czącego Rady, którym został dr. Hu- 
sak.

Resort poczt powierzono przedsta­
wicielowi słowackiej partii wolności, 
resort zdrowia—socjaldemokracie, £ai 
resort sprawiedliwości — bezpartyjne­
mu. •

Urząd pełnomocnika rządu dl» 
spraw wewnętrznych pozostaje nadal 
w rękach gen Feriencika.

Skład nowej Rady musi być za­
twierdzony przez prezydenta repu­
bliki.

Rewanż Czechów za Służewiec...
CSR - Polska 12:4

Chychla

■ PRAGA (obsł. wł.) 
We wtorek o godz. 
21-ej odbyło się w 
sali „Lucerny" mię­
dzypaństwowe spot­
kanie pięściarskie 
Polska — Czecho- 

s| Słowacja, zakończo- 
H ne zwycięstwem go- 
» spodarzy 
I ku 12:4.

Czesi 
wali się 

mecz na 
na zawodnikach,

W stosun.

zręwanżo- 
zatem za 

Służewcu 
lecz

znall zwycięstwo Zacharze (CSR) 
nad Bazamlkiem; werdykt ten nie 
oddaje faktycznego przebiegu walki. 
W pierwszej rundzie Zachara nasta­
wiony jest raczej defensywnie i star 
cie to nieznacznie wygrywa. W dru 
gim, przeważa Bazarnik, zadając pa 
rę mocnych haków na żołądek. W 
ostatnim starciu obaj zawodnicy są 
wyczerpani, ciosy ich nie mają już 
siły. Zwycięstwo należało raczel "do 
Polaka.

zeszłoroczny 
nie tylko 
i na sędziach. W czterech walkach 
werdykty były niesłuszne, podobnie 
jak w dwóch walkach w roku ubie­
głym w Polsce (w meczu wygranym 
przez Polskę w Identycznym stosun 
ku 12:4).

Wyniki techniczne spotkań przed­
stawiają się następująco: w wadze 
muszej Majdloch (CSR) wypunkto­
wał Sowińskiego. Polak był niewiele 
gorszy od przeciwnika, przegrał jed 
na.k wyraźnie. Częste ataki Sowiń­
skiego, Czech stopował skutecznie 
kontrami. Po jednej z takich kontr 
w Jl-im starciu, Sowiński znalazł 
się na moment na deskach.

PAL | W wadze muszej »ędziowl« przy.

W wadze piórko, 
wej Antkiewicz (P) 
pokonał wysoko na 
punkty Hudaka. — 
Pierwszą rundę wy 
grywa nieznacznie 
Ozech. W drugiej sy 
uacja ulega rady­
kalnej zmianie. Po- 
ak atakuje bez prze 
rwy 1 posyła prze. 

Autklewici clwnlka na moment 
, na deski. W ostat. 

nim starciu Hudak parę razy ląduje 
na macie 1 jedynie gong końcowy 
ratuje go od k.o.

W wadze lekkiej Petrlna (CSR) 
odniósł niezbyt zasłużone zwycięstwo 
nad Rademacherem, Pierwsze star- 
cle było wyrównane. W drugim Ra-

demacher poprawia się, trafiając 
dość często 1 czysto. W ostatnim 
starciu Petrtna atakuje, jednak bez 
skutku.

W wadze półśrednlej sędziowie 
przyznali zwycięstwo Chychle (P) 
nad Koudelą, chcąc naprawić wldocz 
nie dwa poprzednie błędy. Skrzyw­
dzili w ten sposób własnego zawód 
nika, gdyż Kotfdela był lepszy i za­
służył na zwycięstwo.

W wadze średniej Torma (CSR) 
nie miał zbyt ciężkiej przeprawy z 
Szymankiewiczem i wygrał wysoko 
na punkty.

W wadze półciężkiej Netuka (CSR* 
przy wybitnej pomocy sędziów punk 
towych pokonał Szymurę. Czech prze 
grał wszystkie trzy starcia, a w os- 
tatnim blokował już ciosy Szymury 
— oburącz.

Ogłoszenie Czecha zwycięzcą przy 
lęll jego rodacy gwizdami.

W wadze ciężkiej Rademacher 
(CSR) odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad Klimecklm. W roku ubiegłym 
obaj bokserzy stoczyli walke remi­
sową, jednak zwycięstwo przyznano 
gospodarzowi, gdyż remisów, jak i 
dziś, nie było, za względu na za_ 
r«^dxenh AlB-r

Ze świata
SESJA KOMITETU WĘGIJIWEGO OVŁ

GENEWA (API). 18 hm. odbyła al« 
pierwsza sesja komitetu węglowego ko» 
misji gospodarczej ONZ dla Europy N« 
sesji reprezentowanych było M państw, h. 
In. Polska.

PARADA NIEMIECKIEJ POLICJI 
.HAMBURG. Z okazji przekazania przes 

władze brytyjski» burmistrzowi Hambur­
gs władzy zwierzchniej nad policją nl®= 
mieeką. odbyła bIę przed ratuszem pierw­
sza po wolnie parada. Przed ojcami mla» 
sla. oraz przedstawicielami władz brytyjk 
skicli przedefilowały oddziały umundurt 
wanej policji porządkowej, kryminalne^ 
kobiecej, oraz policja konna.

Nagroda literacka-
m. st. Warszawy

Wczoraj na 31-ej sesji Stolec®, 
na Rada Narodowa 
stalą nagrodę 
Warszawy w 
złotych.

Nagroda ta 
dzle w każdą 
nia Stołecznej 
za najlepsze dzieł« literackie, pi. 
sa.ne prozą lub wierszem, zwią­
zane z dziejami walk stolicy ł Jej 
mieszkańców z hitlerowskim na- 
jeżdżcą, lub iMłśw5ę«-one pracy 
kidn Warszawy n;ul jej odbudową.

Wniosek w sprawie nagrody li­
terackiej, wniesiony przez radne­
go Gouta Imieniem klubów rnd- 
nyoh: PPR, SD {
został Prayjęty jednomyślni®,

ustanowiła 
literacką m. st. 

wysokości 200.000

przyznawana bę- 
rocznlcę utworae- 
Rody Narodowej

A



Rozmowy z Czytelnikami
M*.

Sprawy, o których należy mówić
PRZED JUBILEUSZEM
najstarszej uczelni technicznej

Od czasu do czasu na łamach „Zy- i odwołać w wypadku krzywdy, nle- 
ela“ pojawiają się „Rozmowy z Czy- sprawiedliwości, niewłaściwego poatę.
telnikami". Są to odpowiedzi, nieraz 
»resztą o charakterze dyskusyjnym, 
czy polemicznym, na nadsyłane nam 
uwagi, fakty, spostrzeżenia. Jest to 
żywa wymiana zdań na tematy... 
Właśnie chodzi o te tematy.

Czytelnicy „życia“ przyzwyczaili 
aię do naszych rubryk: „Listy do 
redakcji", czy „Odpowiedzi redakcji". 
Wiedzą, że w jednej z nich otrzyma­
ją wszystkie potrzebne im lnforma- 
cje 1 że druga stanowi swoistą „in­
stancję", do której zawsze można się

Co na to dyrekcja poczty?
Do redakcji naszej zgłosiła się pra- 

cowniczka „Czytelnika“ ,p. Elżbieta 
Pogorzelska przynosząc paczkę jaką o- 
trzymała od rodziców z Kozienic.

Paczka została nadana w Kozieni­
cach 15 bm. za Nr R 718 przez Annę 
Pogorzelską. Po otwarciu paczki oka­
zało się, że zawartość jej została wy­
kradziona a wewnątrz znajdowało się 
pół bochenka razowego chleba. Chleb 
był zupełnie świeży, został więc praw 
dopodobnie włożony do paczki już w 
Warszawie. Należy podkreślić, że prze_ 
tyłka była nadana jako polecona. Mo­
że dyrekcja poczt zechciałaby przepro­
wadzić w tej sprawie dochodzenie i o 
jego wynikach powiadomić redakcję.

powania ze strony urzędów, Instytu­
cji, bądź osób je reprezentujących. I 
że najczęściej owa „apelacja" skut­
kuje.

Większość jednak listów, które przy 
chodzą do Redakcji, dotyczy spraw 
osobistych Czytelników. Piszą oni za- 
zwyczaj o swoich bolączkach, swoich 
kłopotach, swoich troskach.

A przecież poza tymi — nie prze­
czę, że dla wielu bardzo ważnymi 
sprawami — istnieje szeroki zakres 
zagadnień ogólnych, społecznych, ob­
chodzących 1 interesujących wszyst­
kich bez wyjątku.

Czemu więc, Czytelnicy, tak rzadko 
plszecle na te właśnie tematy?

Wśród listów — odpowiedzi na na­
szą ankietę rocznicową „Co myślisz 
o życiu"? — kilkanaście głosów za­
żądało wprowadzenia stałej rubryki, 
nazwljmy ją rubryką Czytelników.

P. Jadwiga Buterlewlcz np. prag­
nie, by „życie", idąc po raz już o- 
branej drodze wciągnięcia Czytelni­
ków do współredagowania pisma, o- 
fcworzyło jakiś stały kącik dyskusyj­
ny, w którym Czytelnicy mogliby po­
lemizować na różne aktualne zagad­
nienia. Również pani, ukrywająca się 
pod pseudonimem „Mała“, chciałaby 
„dyskusji i polemiki na różne aktual-

Oskarżony o aspołeczny stosunek do pracowników
Dochodzenie przeciwko

18 bm. władze bezpieczeństwa are-. 
sztowały na wniosek prokuratora Są- ■ 
du Okręgowego w Warszawie właści­
ciela szwalni przy ul. Żulińskiego 5 — 
Majewskiego.

Majewski oskarżony jest o aspołecz 
ny stosunek do pracowników i będzie 
Odpowiadał z art. 42 Dekretu o prze­
stępstwach, szczególnie niebezpiecz­
nych W swojej szwalni zatrudniał Ma 
jewski 33 osoby. Pracownicy zeznali, 
że Majewski nie wypłacał punktualnie 
pensji lub ją wstrzymywał, nie wy­
płacał ekwiwalentu za kartki żywno­
ściowe 1 za urlopy.

właścicielowi szwalni
Majewski uchylał się od wykonania 

ciążącego na nim ustawowego i spo­
łecznego obowiązku, dbałości o dobro 
pracowników i działał na Ich szkodę.

Dowiadujemy się, że jest to pierwsze 
dochodzenie tego rodzaju w Polsce. 
Majewski stanie przed sądem. Grozi 
mu kara do 5 lat więzienia.

ne tematy dnia codziennego, związa­
ne pośrednio lub bezpośrednio z ży­
ciem każdego człowieka".

P. int. Witold Kuroczycki uważa, 
że należy „wprowadzić na stałe ru­
brykę „Głosy Czytelników". „Poży­
tek — dodaje — byłby dwojaki: z 
jednej strony stworzyłoby się coś w 
rodzaju instytutu Gallupa — do son­
dowania opinii publicznej, z drugiej — 
wśród masy różnych projektów i 
spraw, poruszanych przez Czytelni­
ków, wiele się wyłowi takich, które 
warto będzie oświetlić szerzej 1 któ­
re zwracając na siebie uwagę łudzi, 
stojących u władzy, będą miały szan- 
se realizacji".

Tego samego domaga się p. Jan 
Ambrulewicz, proponując równocześ­
nie, by wypowiadane opinie — zwłasz 
cza te, które mają na celu usunięcie 
ważniejszych bolączek społecznych — 
były dyskutowane, a nawet poddawa­
ne głosowaniu wśród Czytelników.

Pł«St. Cz. zwęża „przyszłą" rubry­
kę Czytelników, zakreślając jej gra­
nice tylko wokół spraw negatywnych. 
Proponuje mianowicie wprowadzenie 
kącika „Co uważasz za złe w na­
szym życiu publicznym i co należa­
łoby zmienić?", względnie „Co się 
tobie nie podoba?"

Również p. Juliusz Gadzlński prag­
nie jedynie założenia w piśmie „Ru­
bryki powojennego świństwa". f

Nie możemy się zgodzić z tymi 
dwoma ostatnimi ujęciami. Dlaczego 
pisać jedynie 1 wyłącznie o rzeczach 
złych 1 szkodliwych?

Oczywiście, że wszystkie nadużycia 
i łajdactwa trzeba tępić bezlitośnie. 
Niezgorszą bronią jest tu właśnie 
prasa, stanowiąca odbicie opinii pub­
licznej.

Lecz przecież w naszym młodym, 
upartym, powojennym życiu są rów­
nież i zdobycze 1 osiągnięcia. Czy 
glosy Czytelników winny je skrzęt­
nie pomijać ? Czy nie należałoby cza-

sem rzucić słowa podzięki lub za­
chęty niektórym pracownikom, by , nie 
ochłódł ich entuzjazm 1 by łatwiej zna 
leźli naśladowców?

*
Nie ma potrzeby stwarzania nowej 

specjalnej rubryki. Dział „Rozmów z 
Czytelnikami" stoi dla Waszych 11. 
stów otworem. Piszcle do nas o spra­
wach, o których — Waszym zda­
niem — mówić dziś należy.

Piszcle szczerze i otwarcie o wszyst 
kim — zarówno o tym, co Was gnę­
bi, boli 1 gniewa, jak 1 o tym, . co 
Wam się podoba, z czego jesteście 
zadowoleni.

Ale nie piszcle anonimowo — naz­
wisko 1 adres mogą być przecież za­
strzeżone do wyłącznej wiadomości 
redakcji.

Czekam na pierwsze listy.
mir-pa?.

P. S. Na kopertach prosimy zazna­
czać „Rozmowy z Czytelnikami". .

w- Polsce
Najstarsza w Polsce szkoła tech­

niczna powstała w Warszawie w ro 
ku 1895 z Inicjatywy H. Wawelber­
ga i S. Rotwanda. Szkoła miała na 
celu przygotowanie kadr technicz­
nych dla wszystkich gałęzi rozbudo 
wującego się wówczas przemysłu w 
b. Kongresówce. W r. 1919 szkoła 
została upaństwowiona I przekształci 
ła się w uczelnię specjalizującą w 
poszczególnych działach techniki.

Posiada ona obecnie cztery wy­
działy: samochodowy, samolotowy, 
obrabiarkowy oraz energetyczny.

Projektuje się uruchomienie wy­
działu administracji technicznej.

Po powstaniu warszawskim głów 
ny gmach szkoły przy ul. Mokotow­
skiej 4/6 uległ kompletnemu zni­
szczeniu, a budynek przy ul. Bobo- 
li 14 został przez Niemców zdewa­
stowany. Już w lutym 1945 ekipa 
profesorów i studentów szkoły, przy 
stąpiła do akcji odbudowania gma­
chu przy ul. Boboli 14. Obecnie 
osiągnięto prawie, że przedwojen­
ny stdn wyposażenia.

W roku bież, wykończono budowę 
zaczętego przed wojną trzypiętrowe­

go pawilonu, w którym znalazł po­
mieszczenie wydział samochodowy 
i chwilowo wydział lotniczy. W no­
wym budynku będą mieściły się 
dwie aule (na 600 osób każda) oraz 
zakłady elektrotechniki samolotowej 
i wyposażenia lotniczego. Przewidzi» 
ne jest także uruchomienie labdra- 
torium fizycznego.

Z okazji 52-lecia istnienia najstar 
szej polskiej szkoły technicznej od­
będzie się w dniach 7 i 8 grudnia 
br. pierwszy po wojnie ogólnopol­
ski zjazd absolwentów szkoły. Do­
tychczas komitet organizacyjny zjaz­
du mieszczący się przy ul Konop­
czyńskiego 6, zarejestrował zgłoszenia 
przeszło 800 absolwentów. (S. IŁ)

Pożary lasów
sprawką Niemców

Na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Skarbowo Budżetowej Komendant 
Główny Milicji Obywatelskiej gen, 
Witold oświadczył, lż w wielu wy. 
padkach dochodzenia ujawniły, że po. 
żary lasów na Ziemiach Zachodnich 
były aktami sabotażu ze strony Niem 
ców.

i

Do wszystkich wydawnictw
BI nr o Związku Wydawnictw Prasowych 

w porozumieniu a Ministerstwem Poczt 
1 Telegrafów przystępuje do wydania 
cennika prenumerat

Wydawnictwa dzienników I czasopism 
proszone są o nadesłanie jak najszybciej, 
nie później jednak niż do 26 listopada br. 
pod adresem Biura Związku Wydawnictw 
Prasowych — (Warszawa, ul. Daszyńskiego 
IS. I p., pokój 17-ty). dokładnych danych

1. Tytułu plama,
I. Miejsca wydawania ■ dokładnym 

adresem (konto P.K.O.),
S. Czasokresu wydawania,
4. Warunków prenumeraty (mlesięe®- 

na. kwartalna, półroczna, roczna).
Do eeny prenumeraty należy doliczyć ' 

koszty obsługi pocztowej, wedle skali 
Dziennika Taryf Poczt. I Telekomunika­
cyjnych Nr. 5 z dnia 21 »lerpnla U46 r.

Ciemne machinacje firmy „Negr"
wykryte przez ochronę skarbową

Organa ochrony skarbowej stwler 
dziły, iż Bolesław Kopczyński, zam. 
w Warszawie, ul. Grochowska 46, 
prowadził pod płaszczykiem Kasy 
Targowej w Warszawie, szeroko 
rozgałęziony handel bydłem i żyw­
cem na własny rachunek. Dokładne 
badania handlowej działalności Kop­
czyńskiego wykazały, że szkody 
Skarbu Państwa z tytułu niewpła- 
conych przez Kopczyńskiego podat­
ków obrotowego 1 dochodowego wy­
noszą ok. 2 mil. zł.

Ochrona skarbowa wpadła również 
na trop poważnych nadużyć podat­
kowych w firmie „Negr“, ul. Kole­
jowa 51, gdzie prowadzone były nie-

rzetelne księgi handlowe, ponieważ 
I nie uwidoczniano w nich wszystkich 
dokonywanych przez firmę sprzeda­
ży. Nadużycia podatkowe „Negru“ 
Sięgają 3,9 mil. zł.

Z wędrówek po Polsce

Zabiegi nad liśćmi tytoniu
w Zakładach Lubelskich

(Od własnego wysłannika)

Kronika łódzka
(Obsługa

WYŚCIG PRACY
W PRZEMYŚLE JEDWABNIOZYM

(Kt) We współzawodnictwie Państ. 
Zjedn. Zakł. Przemysłu Pasmanteryj­
nego Łódź-Południe 1 Łódź-IPółnoc, w 
miesiącu październiku r. b. Łódź-Pół- 
noc osiągnęła 115,7 procent wykona­
nia planu,’ a Łódź-Południe — 110,4 
proc.

W pierwszym zespole Łódź-Północ 
najlepsze wyniki osiągnęli: tkacze: 
Józef Ła§ę>wv (187,5 proc.), Helena 
Wielicka (183,5 proc.), Teodor Pisa­
rek (181 proc.), Teodor Izblński (175 
proc.), Bronisław Bruchajzer (172,5 
proc.), Jan Szymański (168,5 proc.).

POSTULATY RZEMIOSŁA
W Łodzi odbył się dwudniowy zjazd 

cechów rzemieślniczych, w których 
wziął udział dyr. dep. przemysłu miej 
scowego w Min. Przemysłu 1 Handlu, 
ob. Ehrenberg i prezes Zw. Izb Rze­
mieślniczych, poseł Sadłowski.

Na zjeźdzle omówiono sprawy: za­
opatrzenia rzemiosła w surowce 1 ar­
tykuły pomocnicze, zagadnienia cen 
i politykę podstawową koncesjonowa­
nia handlu, rejestracji warsztatów

własna).
rzemieślniczych, kształcenia 1 kwali­
fikowania w rzemiośle.

ROZWÓJ RYNKU PRACY 
W ŁODZI

Przemysł włókienniczy będący głów 
nym warsztatem pracy mieszkańców 
Łodzi został przez okupanta w du­
żym stopniu zniszczony. Niektóre dzla 
ły włókiennictwa zostały zdewasto­
wane w 50 proc, w porównaniu ze 
stanem w 1939 r. To było powodem 
poważnego bezrobocia ludności w Ło­
dzi w 1945 r. W ciągu dwóch lat sytu 
acja ta uległa radykalnej zmianie. Po 
czynając od i kwietnia b.r. Urząd Za­
trudnienia w Łodzi skierował do pra 
cy 59.009 osób. Rozpoczął się ruch bu 
dowlany. Największe nasilenie sezo­
nu. budowlanego przypada na miesią­
ce wrzesień i październik. W tych 
miesiącach przemysł budowlany wchło 
nął wszystkie rezerwy sił roboczych 
z terenu Łodzi. Obecnie na terenie 
Łodzi popyt na pracowników przera 
sta podaż. Powoduje to napływ do 
miasta elementu zamiejscowego z te­
renów mniej uprzemysłowionych. Aże­
by zrównać podaż z popytem na łódź 
kim rynku pracy do końca 1947 r. 
potrzeba jeszcze około 10 tysięcy ro­
botników.

Rejestracja zakładów 
przemysiawyc h i rzem sśFafczysli

Prywatne zakłady przemysłowe 1 
warsztaty rzemieślnicze w myśl de­
kretu z 28 października br. podlegają 
obowiązkowi rejestracji

Rejestrację przeprowadzą samorządy 
gospodarcze. Izby Przem-Handlowe i 
Rzemieślnicze. Przedsiębiorstwa reje­
strujące się będą musiały wnieść spe­
cjalne opłaty. Od dopełnienia obowią­
zku rejestracji uzależnione będzie pra 
wo do dalszego prowadzenia wspomnia 
nych przedsiębiorstw.

Dziewiętnaście lat temu, do powsta­
łych właśnie Zakładów Uprawy Tyto­
niu w Lublinie, zgłosił się młody czło­
wiek, nazwiskiem Malczyk i został 
przyjęty do oddziału fermentacji. Po 
skończonej wojnie, robotnik odznacza 
jący się wybitnymi zdolnościami zo­
stał mianowany wicedyrektorem Za­
kładów, zatrudniających w sezonie, tj. 
od września do marca 1.200 robotni­
ków.

Podobnie jak we wszystkich innych 
zakładach przemysłowych, Niemcy 
podczas okupacji prowadzili rabunko­
wą gospodarkę, a cofając się przed Ar­
mią Czerwoną ogołocili doszczętnie 
kompleks budynków fabrycznych, za­
bierając prasy elektryczne i wszelkie 
narzędzia techniczne.

Jednakże już w sierpniu 1944 r., tj. 
w miesiąc po uwolnieniu Lublina, dzlę 
ki energii naczelnego dyrektora ob. 
Nadulskiego i wicedyr. Malczyka oraz 
całego zespołu robotników, którzy 
wrócili na dawne miejsce pracy, Za­
kłady zostały uruchomione i dzisiaj 
pracują „pełną parą".

PIERWSZE „ZABIEGI*
2.000 hektarów zajmują w Lubel- 

szczyźnle plantacje tytoniowe. Należą 
one do szeregu rolników, którzy cały 
swój zbiór dostarczają Zakładom. Dłu­
gi sznur furmanek czeka na swą ko­
lejkę do wag, które ważą dziennie ok. 
10 ton tytoniu.

Zanim jednak liście tytoniowe, przy­
wiezione w workach przez plantato­
rów. znajdą się w fabrykach tytonio­
wych, przechodzą liczne koleje w Za­
kładach, poddawane są najróżnorod­
niejszym badaniom 1 „zabiegom“.

Bele tytoniu są wysyłane z Zakładów lubelskich do fabryk tytoniowych.

Pierwszy „zabieg" — to sortowaple.
Laika, który po raz pierwszy znajdzie 

się na terenie Zakładów, odurza za­
pach przepojonego tytoniem powie­
trza. I rzadko od razu zgadnie czy da­
ny liść jest pierwszego,. drugiego czy 
trzeciego gatunku. Ale robotnicom 
wystarczy jeden rzut oka, aby zorien­
tować się w gatunkach.

Sortowanie idzie niezwykle spraw­
nie. Dla zdolnej robotnicy — to frasz­
ka wypełnić normę, tj. przesortować 
dziennie do 400 kg liści tytoniowych 
1 ułożyć je w specjalnych „nóżkach".

Przechodzimy z hali do hali. Zjeż­
dżamy i wjeżdżamy windą. I aż w gło 
wie się kręci od tych zapachów tyto­
niowych. Przysięgam sobie, że więcej 
nigdy nie wezmę papierosa do ust. 
(Złamałam przysięgę po opuszczeniu 
Zakładów).

— Ja tego nie czuję — dziwi się 
przodownica, ob. Galińska, wierna Za­
kładom od r. 1929.

Liście tytoniowe w „nóżkacłj" na kół 
kach (rodzaj wózków) wędrują z kolei 
do komór, gdzie podlegają procesowi 
fermentacji. Tych komór było przed 
wojną cztery. Niemcy zniszczyli dwie, 
ale znajdują się one w końcowym sta­
dium renjontu i lada dzień znowu bę­
dą czynne.

W „WIĘZIENIU*
Z chwilą gdy komory są zapełnione 

liśćmi tytoniowymi I zamykają się-her 
metycznle żelazne drzwiczki, praca 
człowieka zredukowana jest do mini­
mum. Jednakże „dozorca więzienia" 
ani na chwilę nie może zejść ze swego 
posterunku.

Liście tytoniowe ułożone w specjał- 
nych przegródkach, opływają automa­
tycznie fale ciepłego powietrza. Jed­
nakże „dozorca" musi stale badać czy 
wentylatory działają sprawnie. Czy w 
porządku są rury, przez które przepły­
wa ogrzane powietrze Czy nic nie-za- 
kłóca spokoju i ustalonego porządku 
procesu fermentacji.

Po 7-miu dniach fermentacja jest 
skończona. Liście tytoniowe opuszcza­
ją wreszcie „więzienie“.

I ponownie wędrują do sortowni.

Te wszystkie liście tytoniowe, roz­
łożone na stołach i pieszczone promie­
niami słońca, które zagląda do wiel­
kich hal przez duże okna, wydają się 
niezwykle piękne, mienią się całą ska­
lą barw.

Jednakże robotnica nie zwraca uwa­
gi na piękno liści. Sortuje szybko ga­
tunki. Oddzielnie leży Hercegowina, 
oddzielnie Wirginia, Trapezund. Pierw 
sze gatunki nie sąsiadują z drugimi 
czy trzecimi. I bezlitośnie odrzucane są 
najgorsze liście. Właśnie te śliczne, 
pachnące smutkiem jesieni..

W naturze jednak nic nie ginie. Te 
najgorsze liście, z taką bezwzględno­
ścią usuwane przez robotnice, wędrują 
do specjalnego młynka, gdzie wysie- . 
wa się z nich piasek i pył.

Praca młynkarza nie jest lekka. Co 
prawda olbrzymie wentylatory wyrzu­
cają na zewnątrz pył tytoniowy, ale 
cząstka tego pyłu pozostaje w sali...

— Czy duży procent robotników cho 
ruje na płuca? — pytam ob. Jabłoń­
skiego, przewodniczącego Rady 7.ak*a- 
dowej.

Twarde ma zdrowie robotnik polski 
Okazuje się, że ani jeden młynkarz 
nie choruje na płuca. I niemal wszyscy 
są namiętnymi palaczami!

„Zabiegi" i badania liści tytonio­
wych w Zakładach lubelskich mają sią 
ku końcowi. Jeszcze tylko prasowanie 
elektrycznymi prasami. Jeszcze dawko 
wanie powietrza, aby utrzymać nale­
żytą wilgoć. Jeszcze staranne pakowa­
nie w duże bele. I liście tytoniowe, 
wyhodowane na ziemi lubelskiej, wę­
drują do składów, a stamtąd wagona­
mi, które przybywają na własną, tj. 
zakładową bocznicę kolejową — do fa­
bryk tytoniowych. Stefania Osińska

Z upoważnienia Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu wysyła za granic®

suszone w paczkach 1/2 kg. 
Spółdzielnia „LAS“ Warszawa, uh 
Asfaltowa 9. Informacje 1 zamówie­
nia w godz. od 8 do 14-ej lub po- 
czt3- K. 11846-1

Zaczęło się od krowy i bójki
» — w więzieniuskończyło

Echem kłótni o krowę 1 bójki, jaka 
się z niej wywiązała we wsi Wola Goł 
kowska w gm. Jazgarzew, była wczo­
raj rozprawa w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie.

15 sierpnia ub. r. na polach w Woli 
Gołkowskiej pasła krowę Maria Ra­
czyńska. W pewnym momencie wysko 
czył z krzaków gospodarz Jan Stań­
czyk, który chciał zająć krowę, bo 
weszła na jego pole i tratowała zboże. 
Raczyńska zaprotestowała, wywiązała

się bójka, w trakcie której Stańczyk 
uderzył Raczyńską kijem w głowę 1 
pchnął ją 2-krotnie nożem. Jak stwier 
dził lekarz, Raczyńska doznała, oprócz 
ran kłutych, również i wstrząsu móz­
gu.

Sąd skazał Stańczyka na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia. Ten niski wymiar 
kary przewodniczący sądu tłumaczył 
tym, że Stańczyk działał w stanie sil­
nego zdenerwowania, (cz)

TOM WIEDZY
O KRAJU SOCJALISTYCZNYM

Wśród licznych tygodników 1 perio­
dyków, które poświęciły numery spe­
cjalne trzydziestoleciu Rewolucji So­
cjalistycznej, czołowe bodaj miejsce 
sajęło czasopismo „Nowe Drogi".

Numer szósty „Nowych Dróg“ (obję­
tości 316 str. w formacie naukowym) 
Podaje czytelnikom mnóstwo cennego 
materiału, obejmującego w skrócie pu 
blicystycznym — całokształt dorobku 
Trzydziestolecia pod względem polity­
cznym, gospodarczym i kulturalnym.

Autorzy poszczególnych opracowań, 
nasi czołowi politycy i publicyści, o- 
mawiają w „Nowych Drogach“ znaczę 
nie Rewolucji i jej rezultaty tak dla 
ZSRR, jak i dla innych państw, a 
wśród nich — zwłaszcza dla Polski, 
wykazują wielki wpływ Trzydziestole­
cia na rozwój i postęp społeczny całe­
go świata.

Na uwagę specjalną zasługują prace 
3. Bermana i J.Borejszy z zakresu pu­
blicystyki politycznej, studium gen. W. 
Korczyca na temat radzieckiej strate­

gii wojennej 1 publikacja socjologiczna 
R. Werfla.
WILCZA NATURA IMPERIALIZMU 

AMERYKAŃSKIEGO
J. Berman w publikacji p. t. „Twier­

dza i drogowskaz postępu“ podkreśla, 
że tale, jak w ciągu ostatnich lat 30 
wszystkie na świecie siły, walczące o 
wolność i postęp przeciw krzywdzie 
społecznej, uciskowi narodowemu i ko 
lonialnemu, czerpały otuchę z postawy 
i siły Zw. Radzieckiego i nigdy się na 
nim nie zawiodły, tak i obecnie — w 
dobie imperializmu amerykańskiego — 
siły te mogą z ufnością spoglądać na 
Zw. Radziecki, jako na twierdzę, któ­
ra, wspólnie z nimi, potrafi ocalić cy­
wilizację 1 uratować pokój.

Stwierdzenie to daje autorowi spo­
sobność do przeprowadzena wywodu 
analitycznego na temat imperializmu 
niemieckiego 1 amerykańskiego. Oby­
dwa te imperlallzmy cechuje ta sama 
„wilcza natura“, aczkolwiek każdy s 
nich przebył inną drogę rozwojową, I

„Szczególne warunki rozwoju Impe­
rializmu amerykańskiego — czytamy— 
stały się podnietą dla teorii superka- 
pitalizmu, rzekomo wolnego od kryzy­
sów i wewnętrznych sprzeczności. Kry 
zys 1929 r. rozwiał Je złudzenia, odsło­
nił nieuleczalną chorobę kapitalizmu 
amerykańskiego i nieodłączność jego 
losów, od imperializmu krajów euro­
pejskich.

Podobnie jak rok 1929 rozwiał legen 
dę o amerykańskim superkapitaliżmie. 
rok 1947 rozwiał legendę o rzekomym 
pacyfizmie amerykańskiego imperiali­
zmu. Wielbiciele „amerykańskiego sty­
lu życia“ stają się ubożsi o jedno złu­
dzenie, milionowe rzesze ludzi pracy 
staną się bogatsze o jeszcze jedno do­
świadczenie, będą bliższe prawdy i le­
piej uzbrojone do walki z imperiali­
stycznymi legendami, które mają nar­
kotyzować i obezwładniać masy".

„NIEPODLEGŁOŚĆ NIEUROJONA"
Temat niezwykle sugestywnego ar­

tykułu J. Borejszy p. t. „Niepodległość 
nieurojona“ określa najlepiej następu­
jący fragment:

„Doświadczenie dziejowe wykazało, 
że Polska — po 123 latach niebytu — 

1918 odzyskała niepodległość
dzięki Rewolucji Listopadowej, zwy­
w roku

cięstwu proletariatu i socjalizmu nad 
caratem, a zaprzepaściła drugą niepo­
dległość we wrześniu 1939 r. jako re­
zultat wymierzonej przeciwko ZSRR 
polityki sanacji, że trzecią niepodle­
głość odzyskała dzięki zdruzgotaniu 
hitleryzmu przez ZSRR, a utrwaliła 
dzięki zwycięstwu obozu demokracji 
ludowej w Polsce, który oparł ją o 
realny sojusz z krajem socjalizmu".

Fragment powyższy, to teza główna 
tej publikacji, tęza, którą autor — w 
szerokim, doskonale argumentowa­
nym rozwinięciu — udowodnił.

SEKRET STRATEGII
Gen. W. Korczyc, w fachowo, lecz 

i popularnie ujętym situdium p.t. „Stra 
legia zwycięstwa“, omawiając znacze­
nie czynnika moralnego i ekonomicz­
nego w wojnie oraz analizując cechy 
charakterystyczne operacji radzieckich, 
dekonspirując „sekret“ niezwyciężono- 
ści Armii Czerwonej w walce z na­
wałą hitlerowską pisze:

„Przebieg i rezultaty wojny świato­
wej, której zasadniczy ciężar dźwigał 
na sobie Związek Radziecki — stały 
się najbardziej przekonywającymi do­
wodami wartości radzieckiej myśli 
strategicznej... Nic więc dziwnego, że 
już w toku wojny zaczęto badać len 
„fenomen" i wzięto strategię radziec­

ką pod lupę skrupulatnej analizy. Ana 
liza ta — jeśli była prowadzona rze­
telnie i uczciwie — musiała doprowa­
dzić do wniosku, że „sekret" niezwy- 
ciężoności Armii Radzieckiej ma real­
ne, mocne korzenie, głęboko tkwiące w 
podstawach społeczno _ ustrojowych 
państw^".

BOGACTWO MATERIAŁU
R. Werfel w studium socjologicznym 

p. t. „Państwo humanizmu socjalistycz 
nego" rozpatruje stosunek między 
jednostką ludzką a społeczeństwem i 
między człowiekiem a przyrodą — 
w warunkach państwa radzieckiego.

Niesposób tu wymienić i scharakte­
ryzować wszystkie, choćby najważniej 
sze, pozycje tego numeru specjalnego 
„Nowych Dróg“. Jest to właściwie ob­
szerny tom, zawierający w syntetycz­
nym skrócie, popularnie podaną wie­
dzę o socjalizmie i jego zdobyczach— 
wiedzę o pierwszym kraju socjalisty­
cznym.

Użyteczność omawianego numeru 
jest tym większa, że nie tylko wzmlan 
kowane, lecz w zasadzie wszystkie o- 
pracowania cechuje wysoki poziom, a 
przy tym — rzecz bardzo ważna — 
nie tracą nic na jirzystępnoścl.

Układ materiału Jest wyjątkowo 
przejrzysty. Na wstępie zamieszczono

4 wypowiedzi czołowych przywódców 
obozu demokracji polskiej o Rewolu­
cji, dalej idą publikacje,(7) o charakte­
rze politycznym, socjologicznym, hi­
storycznym itd., następnie — syntety­
czne wypowiedzi 21 przedstawicieli 
nauki polskiej, 2 prace z zakresu eko­
nomiki oraz 3 artykuły o nauce, szkol 
nictwie i literaturze radzieckiej.

POLACY W REWOLUCJI 
SOCJALISTYCZNEJ

Całości numeru dopełnia dział p. t 
,.Za waszą wolność 1 za naszą“, w któ. 
rym znajdujemy ciekawe, a szerszemu 
ogółowi mało znane, przyczynki histo- 
ryczno-biograficzne, dotyczące udzia­
łu Polaków w Rewolucji Listopado­
wej i w budowie pierwszego pań­
stwa socjalistycznego — ze specjalnym 
uwzględnieniem działalności i zasług 
bojowników tej miary, co F. Dzierżyń­
ski i J. Marchlewski.

Ta krótka relacja prasowa o tym 
pożytecznym numerze „Nowych Dróg" 
byłaby niepełna, gdyby nie wspomnieć 
o jego b. udanym opracowaniu gra­
ficznym, które wpłynęło tak istotni® 
na wspomnianą już przejrzystość w 
układzie materiału. Trwały walor nu. 
meru podnoszą artystycznie wykona­
ne okładki wklęsłodrukowe (7) oraz 
15 ilustracji (mapki, rysunki, fotogra­
fie) w tekście. (»)

GRZYBY



Potężne niemowlę

Z głębi Afryki przywieziono do jednego z angielskich ogrodów zoolo­
gicznych, „małego“ nosorożca. To potężnych wymiarów niemowlę, oder­
wane od matki, karmione jest mlekiem, które ssie z butelki przy porno 

cy smoczka.
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JACEK WOŁOWSKI

Problem, który musi być rozwiązany

chwili 
chwili 
Wiele 

miesz-
piętnaście tysięcy osób, 
opuścić będzie musiało 

jeszcze przed nastaniem mro-

62 wspaniałe koncerty
Bilans festiwalu muzyki słowiańskiej

za-

Po wielkim koncercie symfonicz­
nym orkiestry P. Radia pod dyr. Grze 
gorza Fitelberga, zamykającym Fe­
stiwal Radiowy muzyki słowiańskiej, 
wygłosił przemówienie dyrektor pro­
gramowy Polskiego Radia, Młynarski, 
reasumując wyniki artystyczne Fe­
stiwalu.

Z 62 koncertów festiwalowych 13 
reprezentowało muzykę radziecką, 
9 — jugosłowiańską, czeską i sło­
wacką, 3 — bułgarską. Z wykonaw­
ców obcych wymienić należy śpie­
waczkę 
pianistę 
pianistę 
gierowa, 
Anitę Meze, dyrygenta radzieckiego 
Iwanowa, bułgarskiego — Popowa, 
jugosłowiańskiego Milano Chorwata. 
W Festiwalu brał udział Państw. Chór 
Pieśni Rosyjskich prof. Swieszniko- 
wa, bułgarski zespół instrumentalno- 
chóralny „Rosną Kitka“, chór moraw­
skich nauczycieli z Brna, jugosłowiań­
ski chór radiowy z Belgradu oraz cze­
ski nonet.

Nadano 14 koncertów symfonicz­
nych, 13 audycji chóralnych, 12 kon­
certów muzyki popularnej, 7 muzyki 
kameralnej, 6 muzyki ludowej, 4 re­
citale instrumentalne i 4 wokalne, 2 
audycje regionalne i 1 operę z Pragi.

Radiofonia angielska zaproponowa­
ła Polskiemu Radio dwa razy tygod­
niowo transmisje koncertów polskich 
na fale angielskie.

W Warszawie brak mieszkań. Ruch 
budowlany nie nadąża za potrzeba­
mi. Klitki, wilgotne nory, trzymające 
się jeszcze przed pół rokiem na wpół 
zburzone domy, gdzie każdy kąt 
mieszkalny wypełniony był po brzegi, 
dziś grożą zawaleniem i trzeba stam­
tąd mieszkańców usuwać nieraz siłą.

Według ostatnich obliczeń w do­
mach, które Inspekcja Budowlana 
uznała za grożące w każdej 
zawaleniem — mieszka w tej 
ponad 
z nich 
kania 
zów.

Wiedzą o tym starostwa, wiedzą o 
tym komisariaty milicji, wiedzą o tym 
wszyscy. Rozkładają bezsilnie ręce. 
Mieszkań w Warszawie brak.

*
Mieszkania w Warszawie są.
Jednym z ważnych i istotnych

łożeń, którym kierowało się pań­
stwo, udzielając poparcia i pomocy 
prywatnej inicjatywie budowlanej, 
lub budowlanemu ruchowi spółdziel­
czemu, było domniemanie, iż ludzie 
zamożni, ci, których stać na to, któ­
rzy mają dość pieniędzy, by zapew­
nić sobie wygodę, a nawet luksus 
mieszkaniowy —'nabędą, lub wynaj­
mą sobie lokale o dowolnej ilości po­
koi, w domach wyjętych spod kwa­
terunku i opróżnią w ten sposób zaj­
mowane dotychczas lokale, podlegają­
ce publicznej gospodarce lokalowej. 
Że w ten sposób opróżnią się po-

mieszczenia dla innych, bezdomnych, 
których nie stać na kupno mieszkania 
lub na wysokie komorne.

Pierwsza część przewidywań spraw 
dziła się. Inicjatywa prywatna i ruch 
spółdzielczy dostarczyły około 30 tys. 
izb mieszkalnych w domach odremon­
towanych czy wybudowanych. Izby te, 
nie podlegające gospodarce publicz­
nej bez żadnego trudu zostały po ce­
nach nieraz wyraźnie kolidujących z 
ustawą o lichwie sprzedane „za zwro­
tem kosztów remontu“ lub odnajęte 
za krociowe komorne. Kupili je lub 
odnajęli ludzie, którzy w większości 
zajmowali poprzednio mieszkania w 
starych, podlegających kwaterunkowi, 
domach. I wydawałoby się, że w ten 
sposób Miejski Urząd Kwaterunkowy 
dysponować powinien paru tysiącami 
wolnych lokali. Niestety wiemy, iż 
tak nie było i tak nie jest. Ze zwol­
nionych faktycznie lokali, które podle 
gając publicznej gospodarce, znaleźć 
się były winny w ewidencjach resor­
tu mieszkaniowego, zgłoszono „za­
ledwie znikomy procent. Inne lokale 
zostały po prostu sprzedane.

*
Sprzedaż lokalu w starym domu — 

mówi mi jeden z dość znanych po­
średników mieszkaniowych — to przy 
lukach, jakie istnieją w ustawodaw­
stwie dotyczącym tej dziedziny i przy 
słabej kontroli, rzecz łatwa i nie po­
ciągająca za sobą żadnego ryzyka. 
Zazwyczaj sprzedający posługują się 
cichym pośrednictwem biur zajmują­
cych się oficjalnie pośrednictwem
---------- --—---------------------------i__________________

sprzedaży czy wynajmu 
jętych spod kwaterunku, 
stu przychodzi taki pan do biura i mó 
wi, że ma zamiar nabyć lokal w no- 
wowybudowanym domu, lecz by 
zmniejszyć wynikające stąd koszty 
pragnąłby wziąć odstępne za lokal, 
podlegający kwaterunkowi, który o- 
becnie zajmuje.

Biuro, za odpowiednią prowizję zaw 
wynajdzie mu kogoś, kogo nie 
co prawda na milionowy wyda- 
kupna nowego mieszkania, lecz 
na danie paruset tysięcy odstęp- 
za lokal, podlegający kwaterun-

lokali wy- 
Ot po pro-

radziecką Natalię Szpiller, 
radzieckiego, Lwa Oborina, 
bułgarskiego Panczo Władi- 
śpiewaczkę jugosłowiańską

Egipt kraj kontrastów
Bogactwo wybranych nędza mas

Z Festiwalu
Radiowego

Wybitny kompozytor bułgarski 
Wladigerow.

Delegacja Żydów polskich
udała się do Londynu

Dnia 18 bm. udała się do Londynu 
na sesję Rady Europejskiej Światowe­
go Kongresu Żydowskiego delegacja 
CKZP w osobach: prezesa CKZP, dr 
Adolfa Bermana i sekret, gen. Juliana 
Łazebnika.

Delegacja odwiedzi również ośrodki 
żydowskie we Francji i w Belgii.

Egipt zawdzięcza swoje istnienie Ni­
lowi. Choć powierzchnia Egiptu wy­
nosi około 1 miliona km2, to jednak 
jest on zamieszkały i uprawny tylko 
na przestrzeni 35.000 km2, ten bowiem 
tylko obszar jest użyźniany wodami 
Nilu. Reszta jest pustynią.

Egipt jest krajem wielkiego bogac­
twa i przepychu miejscowych magna­
tów, a zarazem krajem straszliwej nę­
dzy mas ludowych. Nędzy trudnej 
wprost do opisania. Pomiędzy żyzną oa' 
zą, a pustynią, istnieje taka sama róż­
nica, jak pomiędzy paszą z Kairu, a 
„fellahem“ (fellah — chłop arabski) ze 
wsi. Te kontrasty rzucają się od razu 
każdemu w oczy. Ktokolwiek znajdzie 
się w Kairze, Aleksandrii czy na wsi, 
wszędzie nagabywany jest przez gro­
mady malców o bakszysz (coś pośred­
niego pomiędzy jałmużną a , napiw­
kiem). Słowo to jest charakterystyczne 
dla całego świata arabskiego od Ma- 
rokka aż do Zatoki Perskiej. Lecz nie 
tylko o bakszysz. Każdy przybysz za­
czepiany jest przez czyścibutów, prze­
wodników i rozmaitego typu handla­
rzy. Co jednak ciekawe, to fakt, że 
wielu Arabów cały dzień nie pracuje, 
siedząc w kawiarniach, pijąc czarną 
kawę’i paląc narghile. Prawie każde­
mu z tych, którzy pracują, asystuje 
przy wszystkich czynnościach jakiś 
„bezrobotny“ obserwator.

ZBYTEK W MIASTACH
— NĘDZA NA WSI

Pomimo wielkiego luksusu w mias­
tach, które zasypane są wszelkiego 
rodzaju artykułami zbytku, nędza na 
wsi, a nawet na przedmieściach miast 
jest wręcz niewiarogodna. Wszystkie 
urządzenia są bardzo prymitywne, a 
co najważniejsze, brak jest zupełnie 
podstawowych zasad higieny. Chłopi 
np. potrafią muł z cuchnącej wody ja­
kiegoś kanału użyźniającego pola, wy 
dobywać rękami.

90 proc, mężczyzn niezdolnych jest 
do służby wojskowej, głównie z po­
wodu zapalenia oczu, chorób wenery­
cznych i innych zakaźnych. Najlep­
szym dowodem złych warunków zdro

wotnych panujących w Egipcie jest 
obecna epidemia cholery. Zdarzają się 
także wypadki trądu. Choć przyrost 
naturalny jest b. duży, to jednak 
śmiertelność wśród dzieci wynosi prze 
szło 20%.

Większość ludności Egiptu — to anal 
fabeci. Według statystyk około 80 pro­
cent mężczyzn i 95 procent kobiet nie 
umie czytać, ani pisać. W tych warun­
kach zawód pisarzy ulicznych jest lu­
kratywnym zajęciem.

Podjęte usiłowania poprawienia do­
li chłopa oraz zaprowadzenia higieny 
nie dają rezultatów, ponieważ parla­
ment składa się z posłów reprezentują 
cych najbogatsze rody w kraju i nie 
wyraża tym samym woli narodu. Pos­
tęp nie może w tych warunkach zna­
leźć drogi na wieś, między lud egip­
ski, który nie posiadając własnej zie­
mi, zmuszony jest uprawiać ziemię bo­
gatych feodałów, mieszkających w sto­
licy w niebywałym luksusie i przepy­
chu.

WALKA DEMOKRATÓW 
Z ARYSTOKRATAMI

Do najbardziej postępowych partii 
politycznych w Egipcie należy WAFD,

wywodzący swój program od wielkie­
go demokraty egipskiego Saad Zaglul 
paszy. Program gospodarczy WAFD 
głosi wiele reform, ale walka jest cięż 
ka. WAFD napotyka bowiem na zde­
cydowany opór sfer arystokratycz­
nych, zgrupowanych wokół osoby kró 
la. Przez pewien czas w okresie woj­
ny WAFD był u steru rządów, korzy­
stając z przypadkowego poparcia Bry 
tyjczyków, ponieważ w WAFD prze­
ważały tendencje antyniemieckie. Po 
zniknięciu niebezpieczeństwa niemiec­
kiego z Afryki, Brytyjczycy umyli rę­
ce, a król -oddał rządy w ręce arysto­
kratycznej mniejszości.

W ten sposób lud egipski pozostaje 
nadal w skrajnej nędzy, która stano­
wi siedlisko wszelkich epidemii, dzie­
siątkujących jego szeregi. Warunki 
takie stwarzają doskonały teren dla 
szerzenia się epidemii cholery, której 
mimo wszelkich wysiłków nie udaje 
się nawet zlokalizować,« nie mówiąc o 
jej zupełnym stłumieniu. (th)

sze 
stać 
tek 
stać 
nego 
kowi. Szablon formalności jest pra­
wie zawsze ten sam. Więc najpierw 
z rączki do rączki pieniądze i z rącz­
ki do rączki procent dla pośrednika. 
Potem ten, który dziedziczyć ma lo­
kal po wyprowadzającym się, meldu- 
je się jako sublokator, a jednocześnie 
zgłasza w Urzędzie Kwaterunkowym, 
iż wie, że ten i ten lokal ma być 
opuszczony, że mieszka w owym lo­
kalu jako sublokator i że zgłasza 
prawo pierwszeństwa.

*
Kilkanaście tysięcy izb podlegają­

cych gospodarce publicznej zostało w 
ten sposób przehandlowanych. Jedno­
cześnie kilka tysięcy osób, których 
nie stać było nawet na kilkaset ty­
sięcy złotych odstępnego, bo nie stać 
ich nawet nieraz na kawałek chleba 
dla dzieci — mieszka w ziemiankach 
na Woli, w szałasach koło szosy Ra- 
dzymińskiej, w ruinach na pół zbu­
rzonych domów.

*
W swoim czasie nie mogąc uchwy­

cić wolnych lokali w domach podle­
gających kwaterunkowi, władze w 
poszukiwaniu dachu nad głową dla 
bezdomnych przystąpiły do akcji za­
gęszczania. Dziś, gdy akcja ta prak­
tycznie rzecz biorąc zamarła, możemy 
stwierdzić, iż dotychczasowe jej wy­
niki mimo wielkiego trudu i dużej 
dozy poświęcenia, jaką w nią włożo­
no, w porównaniu z oczekiwaniami, 
były małe.

Zagęszczanie dotknęło w stopniu 
zupełnie znikomym lub nie dotknęło 
wcale lokali w domach państwowych, 
półpaństwowych, ćwierćpaństwowych, 
w domach należących do pół lub 
ćwierć państwowych przedsiębiorstw, 
lub przedsiębiorstw choćby częściowo 
kontrolowanych przez państwo, nie 
dotknęło służbowych lokali reprezen­
tacyjnych, zajmowanych przez funk­
cjonariuszy państwowych, czy funk­
cjonariuszy przedsiębiorstw, czy funk 
cjonariuszy banków, którym żadna 
ustawa, żadne prawo lokali reprezen­
tacyjnych nie gwarantuje.

Moglibyśmy wymienić ulice i nu­
mery tych domów i numery wielopo­
kojowych mieszkań.

W chwili obecnej biura pośredni­
ctwa mieszkaniowego dysponują około 
trzema tysiącami wolnych lokali w 
domach wyjętych spod kwaterunku.

Lokale te będą niewątpliwie w naj­
bliższym czasie kupione czy odnaję­
te. Opróżni się znów parę tysięcy izb 
w domach podlegających gospodarce 
publicznej.

W obliczu nadciągającej zimy, nad­
ciągającego mrozu, nie wolno dopuś­
cić, by choć jeden lokal podlegający 
gospodarce publicznej został sprzeda­
ny z lewej ręki. Stwierdzamy, iż han 
del mieszkaniami w podlegających 
kwaterunkowi domach jest lichwiar­
ską spekulacją artykułem pierwszej 
potrzeby — dachem nad głową.

Spekulacja ta podlega w całej roz­
ciągłości kompetencji Nadzwyczajnej 
Komisji Specjalnej. Społeczeństwo o- 
czekuje, iż Nadzwyczajna Komisja 
Specjalna i na tym trudnym odcinku 
spełni jak zawsze swój obowiązek.

Ci co sprzedają mieszkania podle­
gające gospodarce publicznej, ci co 
przy tym pośredniczą, ci co wresz­
cie mieszkania te kupują winni być 
karani obozem. Jednocześnie należy 
zmusić biura pośrednictwa mieszka­
niowego, by podawały adresy swych 
klientów, zamieszkujących domy pod­
legające gospodarce publicznej. Nale­
ży skłonić, a jeśli to nie pomoże, 
zmusić spółdzielnie mieszkaniowe pro­
wadzące budowy do ujawnienia do­
tychczasowych adresów swoich człon­
ków. Należy nałożyć obowiązek wy­
kazania się zaświadczeniem o odda­
niu do dyspozycji biura kwaterun­
kowego uprzednio zajmowanego loka­
lu na tych wszystkich, którzy odnaj- 
mują lub kupują lokale w domach 
wyjętych spod kwaterunku.

Wolne mieszkania podlegające gos­
podarce publicznej muszą być przez 
miasto ujęte, a pierwszeństwo do nich 
muszą mieć nie ci, co mają pieniądze, 
lecz ci, co dziś mieszkań nie mają.

Bezdomność w Warszawie w obli­
czu nadciągającej zimy stała się pro­
blemem społecznym.

Problem ten przy dużym nasileniu 
energii rozwiązany być może .i roz­
wiązany być musi.

JACEK WOŁOWSKI

DZIEŃ WARSZAWY

600 traktorów
z Czechosłowacji

Do Polski w ostatnich dniach nade­
szła pierwsza partia zamówionych w 
Czechosłowacji traktorów, licząca 600 
sztuk. Rozprowadzeniem ich zajmie się 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. Trakto­
ry są wyposażone w części zamienne.

Egipscy pisarze uliczni — pośredni 
dowód masowego analfabetyzmu.

Trzech wybitnych specjalistów w Polsce
Stypendyści polscy w Angśii

Staraniem British Council przyby­
wa tym miesiącu do Polski wybitny 
specjalista i działacz ruchu spółdziel­
czego na terenie W. B., Mr. Hamstok, 
który w czasie swego pobytu w Polsce 
wygłosi szereg odczytów o ruchu spół­
dzielczym i jego rozwoju na terenie

Z KRAJU
(Obsługa własna)

SZWEDZKI DOM MARYNARZA
SZCZECIN. — Od kilku już mie­

sięcy Szwedzi pracują nad zorgani­
zowaniem w Szczecinie Domu Mary­
narza Szwedzkiego. Zarząd Miejski 
przeznaczył na ten cel jeden z domów 
na przedmieściu w żelechowej. Ostat­
nio statek szwedzki przywiózł ze 
Szwecji kompletne urządzenia dla 
szwedzkiego domu. Nadeszły meble, 
instrumenty muzyczne, biblioteka itp. 
Do portu szczecińskiego zawija naj­
więcej statków szwedzkich, maryna­
rze szwedzcy będą przeto mieli miej­
sce, w którym spędzą wolny czas.

WYKRYCIE PRZEMYTU 
CENNYCH OBRAZÓW

GDYNIA. — W ub. roku wyjechał 
do Brazylii niejaki Artur Wohl. Wy­
syłką jego bagaży zajęła się firma 
spedycyjna. Podczas rewizji w Gdyni 
znaleziono w bagażu 3 cenne obrazy 
nie objęte spisem. Obrazy te przed­
stawiające wartość około 300 tys. zło-

tych przedwojennych zostały zatrzy­
mane a sprawę przekazano do sądu. 
Za będącego za granicą właściciela 
odpowiada jego przedstawiciel, który 
twierdzi, że władze polskie zezwoliły 
na wywóz tych obrazów, tylko spe­
dycja nie umieściła ich w przedsta­
wionym władzom celnym spisie z po­
wodu przeoczenia.
JEDYNA W POLSCE FABRYKA 

WYROBÓW BURSZTYNOWYCH
GDANSK. — Jedna z najbardziej 

charakterystycznych dla Gdańska fa­
bryk jest jedyna w Polsce fabryka 
wyrobów bursztynowych we Wrzesz­
czu. Wyrabia ona cały szereg przed­
miotów wchodzących w zakres ga­
lanterii osiągając przy tym bardzo 
wysokie dochody. W ostatnim mie­
siącu obrót fabryki wynosił ponad 5 
mil. zł., zaś czysty dochód osiągnął 
1,5 mil. zł. Produkfeją fabryki poza 
krajem Interesują się bardzo rynki 
zagraniczna

Anglii. W grudniu przybędzie do War 
sza wy prof. inż. Lany, ekspert brytyj­
skiego Min. Odbudowy, który w czasie 
pobytu w Polsce studiować będzie pol­
skie metody pracy przy odbudowie. W 
tymże miesiącu przybędzie do Warsza­
wy jeden z najwybitniejszych chirur­
gów brytyjskich, dr. Carmachael, któ­
ry pragnie nawiązać kontakty z pol­
skim światem lekarskim.

W bieżącym roku akademickim wy­
jechało z Polski do Anglii 10 stypen­
dystów, w tym 3 lekarzy, 1 architekt, 
1 technolog, 2 adwokatów, 1 matema­
tyk, 1 ekonomista, 1 oświatowiec. Sty­
pendyści studiować będą przez okres 
jednego roku na najlepszych uczel­
niach angielskich, jak London Univer- 
sity, Cambridge, Oxford itp.

Gwiazdkowe biblioteczki dla żołnierzy WP
ufunduje całe społeczeństwo

Tradycyjnym już zwyczajem Towa­
rzystwo Przyjaciół żołnierza organi­
zuje na okres Bożego Narodzenia 

.gwiazdkę dla żołnierzy.
Wychodząc ze słusznego założenia, 

że okres najgorszych trudności ma- 
terialnych 
je w roku 
kowej dla 
spokojenia 
towych Wojska Polskiego. Tak więc 
wysuwa się na pierwsze miejsce spra­
wa organizowania bibliotek i świetlic 
dla poszczególnych jednostek wojsko­
wych. Przy organizowaniu wspólnych 
stołów wigilijnych żołnierzy i społe­
czeństwa, przy rozdawnictwie paczek 
oraz wręczaniu biblioteczek i sprzętu 
świetlicowego utrzymany będzie cha­
rakter akcji zespołowej. Przekazywa­
nie darów w większości wypadków 
odbywać się będzie podczas wieczo­
rów kulturalno-świetlicowych.

Do „Gwiazdki“ dla żołnierzy w bie­
żącym roku TPŻ rozpoczęło już przy­
gotowania, mobilizując wokół tej ak­
cji szereg instytucji wydawniczych, 
organizacji politycznych, społecznych 
i spółdzielczych. Jednakże wobec o- 
gromu potrzeb w dziedzinie kultural­
no-oświatowej, konieczne jest popar­
cie ze strony szerokich rzesz spole-

już minął, TPŻ przystępu- 
bieżącym do akcji gwiazd- 
żołnierzy pod hasłem za- 
potrzeb kulturalno-oświa-

czeństwa. Niewątpliwie wszystkie 
większe ośrodki i zakłady pracy — 
bo na nie przede wszystkim liczy 
TPŻ — przyczynią się do uświetnie­
nia żołnierskiej gwiazdki, składając 
trwałe upominki w postaci przenoś­
nych biblioteczek lub sprzętu świet­
licowego. Wszelkie dary czy to pod 
postacią książek, czy też pieniężne, 
należy składać do miejscowych Od­
działów czy kół TPŻ, w których rę­
kach spoczywa całość organizowania 
akcji ^gwiazdkowej dla żołnierzy.

(AS)

OSTRO

większymi 
kowalom

Wraz z pierwszymi 
przymrozkami przybyło 
więcej roboty. Właściciele koni przy­
prowadzili swoich pupilów do zmia­
ny

Polacy w jury 
międzynarodowego konkursu 
muzycznego!

Do jury międzynarodowego kon­
kursu wykonawców muzycznych, któ­
ry odbędzie się w Sheveningen w Ho­
landii, zostali zaproszeni: skrzypacz­
ka prof. Irena Dubiska oraz prof. 
Bronisław Romaniszyn z Krakowa.

Pływający port
i motopompy strażackie
z demobilu angielskiego

Górnicy zwyciężyli włókniarzy 
tu pieriuszym etapie 
wyścigu pracy

Górnicy śląscy osiągnęli we współza 
wodnictwie pracy z włókniarzami zna­
czną przewagę w pierwszym etapie wy 
ścigu we wrześniu r. b. Mianowicie - 
osiągnęli 147 punkt.,/ a włókniarze 84 
punkty.

Wyniki były ustalone wspólnie przez 
przedstawicieli Związków Zawodo­
wych górników i włókniarzy oraz cen 
tralne zarządy obu tych przemysłów.

Delegacja jugosłowiańska
w Warszawie

17 b. m. przybyła do Warszawy de­
legacja jugosłowiańska do Komisji 
Mieszanej dla realizacji umowy kul­
turalnej polsko-jugosłowiańskiej.

W skład delegacji wchodzą: Ivo 
Rrol, sekretarz Komitetu dla Spraw 
Nauki i Szkół, Bor Jerkowic, członek 
Komitetu dla Spraw Kultury i Sztu­
ki, Jaksa Petric, sekretarz Komitetu 
dla Spraw Kiriematografi, Pero Ivko- 
vic, z Dyrekcji Spraw Informacji, Vla­
do Teslic, sekretarz Min. Spraw Zagr.

„butów“ — na ostre podkucie.
W SAM CZAS

Dobrzy gospodarze nie zapominają 
również o przygotowaniu dla koni 
i krów paszy na okres zimy. Codzien 
nie do dzielnic peryferyjnych War­
szawy przybywają wozy pełne pach­
nącego siana.

Z demobilu angielskeigo zakupiona 
została przez Polską Misję w Londy­
nie nowa partia towarów, obejmująca 
m. in. partię przędzy dla przemysłu 
włókienniczego, 100 tysięcy kompletów 
ubrań wojskowych, 100 tysięcy płasz­
czy wojskowych i większą ilość mate­
riałów wełnianych.

W zakresie sprzętu morskiego i urzą 
dzeń portowych zakupiono poza dźwi

gami i holownikami, port pływający, 
używany w czasie wojny przez brytyj­
ską marynarkę wojenną jako bazę za­
opatrzeniową. Duże znaczenie ma rów 
nież zakup 1.400 sztuk pojazdów stra­
żackich, z motopompami i komplet­
nym wyposażeniem technicznym. Dal­
sze transporty znajdują się już w dro­
dze

Wywozimy ryby
do Austrii

W ramach umowy handlowej 
Austrią odeszły do Austrii pierwsze 
cztery wagony mrożonych półfile- 
tów dorszowych. Eksport dorsza do 
Austrii odbywa się równocześnie z 
Włocławka, Warszawy, Krakowa i 
Wybrzeża.

DOBRE I TO

O tym, że zbliża się zima z długi­
mi, ciemnymi wieczorami przypom­
niał sobie także Zarząd Miejski. Na 
zaniedbanych ulicach Powiśla, w 
ważniejszych punktach (szczególnie 
koło mostu Poniatowskiego) rozpo­
częto ostatnio naprawę gazowych la­
tarni ulicznych. Dobre i to!

Złóż ofiarę
na Polski Czerwony Krzyż



PRZEMYSŁ TORFIARSKI Z ostatniej chwili.

w przededniu wielkiego rozwoju
* O | Kredyt ten będzie przeznaczony

na Warmii i Mazurach wz£lędemi
eksploatacji w placówkach już 
istniejących. Kredyt ten, zupełne 
niezależny od kredytów obroko­
wych, których wysokość będzie 
przypuszczalnie podwójna w sto­
sunku do kredytów inwestycyjnych. 

Plany na rok 1948 przewidują 
eksploatację od 80 do 100 tys. ton 

. t »rfu opałowego. Będzie on rozpro- 
‘ wadzony po terenie całej Polski. 
I Zainteresowanie tym środkiem o- 
palowym, pochodzącym z kopalń 
neszeto województwa, jest tak du­
że, ?e obaw odnośnie rozprowadze­
nia tek dużej ilości nie ma żądny eh. 
Zresztą duża fachowość nowego za- 
rząuu spółdzielni każę rokować no­
wej placówce jak najlepszą przysz- 
luś'. rozwojową.

Jest też pewne, że nowy sezon 
' eksploalacyjny zostanie wykorzys­

tamy w 100 proc., a już to samo do­
wodzi o właściwym podejściu orga­
nizatorów do zagadnienia torfiar­
stwa. Zem.

W Olsztynie odbyło się walne zgromadzenie członków Mazurskiej 
Spółdzielni Torfiarskiej, pierwszej tego 
naszego województwa.

Działalność tej spółdzielni układała 
ciężkich, najeżonych przede wszystkim 
ganizacyjnej.
Walne zgromadzenie członków,' kowanie 

biorąc pod uwagę wagę zagadnie­
nia torfiarskiego oraz nową struk­
turę organizacyjną spółdzielczości, 
reaktywowało Mazurską Spółdziel­
nię Torfiarską, nadając jej jednak 
nowe formy, ściśle związane z wy 
maganiami gospodarczymi nie tyl­
ko naszego województwa, ale i wo­
jewództw centralnych.

Obecnie placówka ta nosi nazwę 
Wojewódzkiej Spółdzielni Torfiar­
skiej Samopomocy Chłopskiej. W 
Skład nowego zarządu weszli; ob.ob. 
Ostaszewski, Bysträm i Pisiuk-Pos- 
sek —• wszyscy od wielu lat zwią­
zani z zagadnieniami torfiarstwa i 
Z praktycznym jego rozwiązywa­
niem.

Jak wynikało z przebiegu walne­
go zgromadzenia, na którym mię­
dzy innymi obecny był również de 
legał zarządu głównego Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej z Warszawy, ob. 
Filipowicz .tegoroczną 
spółdzielni torfiarskich 
okręgu należy uznać za 
zytywną w gospodarce 
slwowej.

Ob. Filipowicz wyraził też podzię

działalność 
w naszym 

wysoce p^- 
ogólnopań-

Wyrównać 
dysproporcje

Już niejednokrotnie pisaliśmy 
dytpi oporęjach, jakie zachodzą 
stanie pogłowia koni w poszczególi

o 
w 
1» 

Bych powiatach naszego wojewódz­
tw» w stosunku do gęstości 
ludnienia i pesiadannego 
ziemi ornej.

Oso przykłady: Górowo 
1® koni na 48 mieszkańców 
Węgorzewo — IG koni na 49 miesz­
kańców, Pasłęk — tyleż koni na 59 
mięsek, analogiczny stosunek cyfr 
w Piszu przedstawia się j?k 19 do 
58, w Braniewie — 19 do 54, w 
Łoszycach — 10 do 50.

Pomijając powiaty o średnim 
syceniu koni wymieniamy dla 
równania parę innych najsłabiej 
zaopatrzonych w konie, jak tip.: 
Mrągowo, gdzie 10 koni przypada 
na 112 ludzi i najbardziej upośle­
dzony w województwie powiat ol­
sztyński. w którym stosunek po­
głowia końskiego do ludności fcształ 
tuje się jak 19 do 123.

Równolegle z zanotowanym wy- 
żej zjawiskiem występuje drugie, 
równie niepożądane, które polega 
na nierównomiernym wykorzysta­
niu kom w poszczególnych powia­
tach dla celów ściśle rolniczych.

Jeżeli weźmiemy za podstawę o- 
statnią wiosenną 
Łt> ukaże się, że 
siewów, opartego 
p»’śrud k iwa nych 
koni zależnie od 
zuje 
cliKw znaczne wahania.

Zaledwie dwa powiaty 
plan z nadwyżką. Są to 
ze J20 proc, i Szczytno — 111 proc. 
Zbńża się do nich Górowo z 96 proc 
wykonania, reszta zaś mniej lub 
więcej nie dociąga do wyznaczonej 
normy. Na ostatnich miejscach ta­
beli figurują: Braniewo — 53 proc., 
Olsztyn — 59 proc., Kętrzyn — 
proc., Susz — 64 proc., Pasłęk 
Pisz —67 proc, oraz Bartoszyce 
59 proc, wykonania wiosennego pla 
tui zasiewów.

Podczas ostatniej jesiennej kem- 
pan;i siewnej władze wojewódzkie 
kładły nacisk na właściwe wyko­
rzystanie koni w pracy na roli I 
wykonanie planu.

Ot cenie należy położyć nacisk na 
wyrównanie istniejących dyspro­
porcji w cyfrach pogłowia w posz­
czególnych powiatach przez odpo­
wiedni rozdział koni z dostaw za­
granicznych w terenie. (1)

ich ?a- 
areału

posiada 
wsi,

Sar

na- 
po-

kampanię na ro’i, 
wykonanie planu 
na pewnych wy- 
normach pracy 

ich liczby, wyka- 
w poszczególnych powiatach

wykonały 
Lidzbark

WRAŻENIA TEATRALNE

j-

Trzyletni niewidomy chłopiec
wirtuozem gry na organach
TELEFONUJĄ NAM:

LONDYN. — Po dziewięcioletnim 
dyrygencie włoskim Pierino Gam­
bie i zaledwie pięcioletnim francus 
kim pianiście Rogerze Pauly, na ho 
ryzoncie sztuki muzycznej zjawił się 
nowy fenomen.

Jesi nim trzyletni Paul Peacock, 
zamieszkały w Anglii, niewidomy 
od urodzenia, najmłodszy wirtuoz 
świata w grze na organach.

samo, jak starszy od niego u 
’ dwa lata Roger Pauly, mały Pae- 
I cock nie zna nut i gra jedynie ze 
i słuchu. Wystarczy mu raz usłyszeć 
' jakąś melodię przez radio, aby ją 
dokładnie oddać na organach.

Ten nowoczesny Mozart nie mo­
że jednak popisywać się publicz­
nie, gdyż ustawodawstwo angielskie 
zabrania „zatrudniania" dzieci Jo­
nii ej 12 roku życia.

-•o——.

• w Polsce pod względem" 
...---- wydobytego torfu.

i Terenem działalności nowej spół 
dzielni będzie nie tylko wojewódz­
two olsztyńskie, ale i powiaty są- 

I stednich województw: Malbork, El­
bląg, Ełk i Gołdap. W związku z 
rozwojem działalności Min. Przemy 

i słu zleciło spółdzielni zbiórkę, gro- 
! madzenie i konserwację maszyn i 
j urządzeń torfowych na całym tere­
nie jej działalności.

! Na akcję początkową i przygoto­
wawczą spółdzielnia otrzymała kce 
dyt v. wysokości 3.700.000 zł. Suma 
Kredytów inwestycyjnych, które 

nas przodujące . przejdą przez spółdzielnią w 1948 r.
• ■■ ■■ ■■■■■■»' —.i ......................   r.m

rodzaju placówki na terenie

slę w warunkach niezwykle 
trudnościami natury czysto or-

ob.ob. dyr. Pietrzakowi, 
Bystramowi, Pniakowi i Tomkiewi 
czowi za rozpoczętą przez nich ak­
cję organizacyjną torfiarstwa i za 
pierwszą ich owocną działalność w 
k’erunku uruchomienia torfiarstwa, 
które uzyskało u

Przedłużenie terminu
koncesjonowania przedsiębiorstw
typu handlowego

Termin składania wniosków o u« 
dzielenie koncesji na prowadzenie 
przedsiębiorstw typu handlowego.

Nowy szpital
Olsztynie

' Trwające prawie od półtora 
zabiegi Dyrekcji Kolejowej o 
znanie jej budynku po byłym sana- 
torium niemieckim, położonego w ; 
końcu ul. Jagiellońskiej w Olszty­
nie, zostały uwieńczone pomyślnym 
wynikiem.

Min. Ziem Odzyskanych defini­
tywnie przyznało wspomniany o- 
b:ekt Dyrekcji Kolejowej, która, a 
ściśle mówiąc jej wydział sanitar­
ny, przysposobi go dla potrzeb szpi-

. talnictwa kolejowego.

roku 
przy-

jak dowiadujemy się, przedłużony 
został przez władze centralne na 
czas nieokreślony aż do odwołania.

Identyczne zarządzenia otrzyma» 
ły z Warszawy zarówno olsztyński 
oddział Izby Skarbowej, jak i Izba 
Przem s Handlowa. Mają one na 
celu danie możności ubiegania się 
o koncesję tym 
którzy dotąd tego

Przedsiębiorstw 
zaledwie, jak' już 
przednio, około 8 
naszego województwa.

Przy składaniu podań należy u» 
iścić wymagane opłaty.

Jak nas informują, największy oa 
setek wśród opieszałych j ociągają» 
cych się stanowią mieszane przeu» 
siębiofśtwa handlowe na wsi. Mniej 
żywotnym spośród tych przedsię» 
biorstw grozi upadek z powodu kon 
kurencji ze strony rozwijającej 
stale spółdzielczości. (1)

przedsiębiorcom, 
nie załatwili, 
takich pozostaio 
podawaliśmy u» 
proc, na terenie

się

Muzyka słowiańska
w programie najbliższego poranku
W Teutrz© Ml6jSklltl|teresująco. Wykonane będą pieśni i

. ■ . * . i utwory orkiestrowe Moniuszki, Ró­
Olsztyńskie poranki niedzielne w • życkiego, 

teatrze im. Jaracza wzbudziły takie kowskiego, 
zainteresowanie, że wciąż napływa skiego ■- ~Z 
ją do naszej Redakcji zapytania o lu Innych.

Szymanowskiego, Czaj- 
Rachmaninowa, Rym- 

» Korsakowa, Smetany i wie 
•

Wejście na poranki udostępnione 
i jest naprawdę wszystkim dzięki ta­
nim biletom i zniżkom 50 proc, dla

najbliższe terminy i programy.
Otrzymaliśmy właśnie wiadomość 

że najbliższy poranek 23 bm. jest 
już zorganizowany. Solistka będzie , . , „ . , , „
popularna warszawska śpiewaczka czionków Związków Zawodowych.

Zorganizowanie tych imprez i ichMaria Dobro wolska-Gruszczyńska,
poza tym grać będzie mała orkiest- rozwój na naszym' terenie jest na- 
ra symfoniczna pod dyr. prof. Mi- prawdę sukcesem Wydziału Kult.- 
rosława Dąbrowskiego. i Oświatowego OKZZ. Niewątpliwie,

Program, poświęcony muzyce sto- akcja ta realizuje cząstkę ogólnego 
wdańskiej (utwory polskie, rosyj- planu rozwoju kultury muzycznej 
skie i czeskie) — zapowiada się in- w Demokratycznej Polsce, (z)

MŁODZIEŻ KSZTAŁCI SIĘ

Szkolnictwo zawodowe rozwija się żywiołowo całej Polsce.
I w woj. olsztyńskim zdrowy prąd naszej młodzieży do kształcenia się 
w zawodach praktycznych znajduje ujście w coraz bardziej zagęszcza» 
jące.j się sieci szkól zawodowych.

Oto obrazek z pracy warsztatowej uczniów olsztyńskiego liceum 
komunikacyjnego. ;

razy PREMIERY
TRZY OSIĄGNIĘCIA

Jeśli r.a pierwszy ogień sezonu 
teatralnego w Olsztynie poszedł 
„Fantazy" i oczarował publiczność 
naszą pięknem cyzelowanego sło* 
wa, stylem i oprawą sceniczną 
(o grze artystów pisaliśmy po pre» 
mierze), było to niewątpliwie dobre 
podejście do spraw repertuarowych 
po pewnym bezhołowiu 'akie, nie« 
stely, mieliśmy niekiedy w „stre* 
fie“ artystycznej teatru im. St. Ja» 
racza w sezonie ubiegłym.

Sztuka pełna romantycznego 
wdzięku i tak właśnie potraktować 
na, jak to uczynił Janusz Strachoc* 
ki, który „Fantazego“ reżyserował, 
była jakgdyby stworzona na otwar* 
cis sezonu.

Gdy przestała ukazywać się r.a 
afiszu w redakcji naszej dopytywa* 
no się, czy jeszcze będzie grana, czy 
„Fantazy“ wróci na scenę olsztyń­
ską.

— Na razie nie — odpowiedział 
. Interpelowany o to dyr. Strachocki. 

Wywołało to pewien odruch żąiu 
wśród wielu uwitych

i

Zjazd rzemiosła 
rzeźniczo-wędliniarskiego 
w Olsztynie

W Olsztynie odbył się zjazd rze­
miosła rzeźniczo - wędliniarski igo 
2 całego województwa, któremu 
przewodniczył starszy cechu olsztyń 
skiego ob. M. Michalski. W zjeździć 
wzięli udział prezes Izby Rzemieśl­
niczej ob. Łukiewski i jej dyrektor 
mgr Lisowski.

L2'»

Kosztem 6 milionów złotych
kolejarze będą mieli własną aptekę w Olsztynie

W lecznictwie kolejowym dawał 
się dotkliwie odczuwać brak włas­
nej apteki. Recepty lekarskie wy­
konywały apteki prywatne, co po­
drażało znacznie koszty leczeń .a, 
oraz przysparzało sporo kłopotow i 
niewygód.

Wydział sanitarny Okręgowej Dy 
rekcji Kolei Państwowych w Ol­
sztynie rozpoczął więc akcję w kie­
runku zorganizowania własnej ko­
lejowej apteki. Mieścić się ona bę- 
d-ie w gmachu Dyrekcji, co pozwo 
li na sprawniejsze wykonywanie re 
cep».

Wyposażenie apteki w słoiki i na 
czynią aptekarskie nie będzie na­
stręczało trudności, sprawa zaopa­
trzenia w leki również nie stanowi 
problemu. Jedynie pewne trudnoś- | zależności od rodzaju widowiska, 
ci sprawia umeblowanie. ' ’'

Meble drewniane wykonują war- 1 będzie do dnia 31 marca 1948 r. 
snaty kolejowe w Starosielcach. | r"i_ „ .1. ____„j’’.. _
Od terminu dostawy zamówionych udziela "Wojewódzki Wydziaf Kul- 
mebh zależy uruchomienie apteki, tury i Sztuki oraz powiatowe pla- 
J-Kkiakże termin otwarcia, przewi- cówki tego Wydziału,

dmny na koniec grudnia, prawdo- 
podobnie nie zostanie opóźniony.

Ogólny koszt zainstalowania i wy 
pGsażerna apteki kolejowej wy me­
sie ouoło 6 milionów złotych. (J)

M.in. zjazd uchwalił jednogłośnie 
podjęcie energicznej walki z lich­
wą i spekulacją, oraz pokątnyn 
handlem mięsem i wędlinami, oraz 
ścisłe stosowanie zasad polityki a- 
prowizacyjnej Państwa i stosowa­
nie się do zaleceń Min. Przemysłu i 
Handlu oraz Min. Aprowizacji.

Zjazd wyraził też opinię, że dla 
należytego zagospodarowania woje» 
wództwa i uregulowania rynku mię 
snego należy rozbudować hodowlę 
oydła i trzody chlewnej, oraz roz­
budować istniejące urządzenia rze­
źniane. targowiskowe i chłodnicze 1 
zorganizować stały spęd bydła W 
ważniejszych punktach wojewódz­
twa, jak Olsztyn, Ostróda, Giżycko, 
Kętrzyn i Szczytno.

W szeregu postulatów zawodo­
wych zwrócono również uwagą na 
konieczność podjęcia wysiłków w 
kierunku systematycznego doszkala 
”ia rzemiosła rzeźniczo - wędliniar 
skiego oraz stosowanie nowoczes­
nych metod pracy, (w)

do

Dopłaty na Pomoc Zimową
obowiązują ??
i zespoły amatorskie

Jak nas informują, obowiązek
płaty do cen biletów na rzecz Akcji 
Pomocy Zimowej obowiązuje też i 
zespoły ochotnicze (amatorskie) 
przy organizowaniu wszelkiego ro­
dzaju widowisk.

Dopłaty te są zróżniczkowane w

Akcja Pomocy Zimowej trwać

Bliższych szczegółów o dopłatach

WYKŁADY POWSZECHNE
profesorów toruńskich w Olsztynie

W bieżącym sezonie zimowym 7n 
stytut Mazurski organizuje w Ol­
sztynie cykl wykładów powszeeh- 

•nych profesorów Uniwersytetu To­
ruńskiego im. Kopernika.

Ogółem przewiduje się dziesięć 
wykładów. Jeszcze przed Nowym 
Rakiem odbędą się wykłady: prüf, 
dr Karo’a Górskiego p.t. „Germani 
zacja szkolnictwa na Mazur-i.:h" 
idn. 30 bm), prof. dr Wojciecha Hej- 
nuszy p.t. „Nasi praojcowie" — z

ża gadnień ustrojowych pierwotnej 
Polski (dn. 7 grudnia) i prof. dr E- 
dwarda Passendorfera p.t. „O wie­
ku ziemi" (dn. 14 grudnia).

Wykłady odbywać się będą w a- 
uli gimnazjum męskiego przy ul. 
Mickiewicza w godz. 16 - 17.

Niewątpliwie wykłady powszech­
ne profesorów toruńskich 
najżywsze zainteresowanie 
czeństwie olsztyńskim, (w)

wzbudzą 
w społe

Sylwetki olsztyńskie

Steward na lądzie
Od piętnastego roku życia pracu- człowiek! W Olsztynie — 

je w zakładach gastronomicznych, ka — przewija się krótka 
Dziś popularny „pan Stanisław" na myśl, 

jest kelnerem w jednej z restaura- I 
cji olsztyńskich. <

Spożywając urzędowy obiad wda 
jemy się w krótką pogawędkę, z 
której dowiadujemy się, że pan Sta 
nisław jest urodzonym poznania­
kiem, w Olsztynie jest już dosyć 
dawno i już ma „lądowe nogi".

Bo trzeba państwu wiedzieć, że 
przed wojną przez cały szereg lat 
pracował w swoim zawodzie na 
„Pułaskim" i innych wielkich stat­
kach polskich.

Na stereotypowe, ale charakterys 
tyczne dla nas olsztyniaków pyta­
nie, jak panu Stanisławowi podo­
ba się Olsztyn, odpowiada wesoło 
błyskając oczyma za szkłem oku­
larów.

— Już się człowiek przyzwyczaił, 
pracuje się i mieszka się — to i do­
brze.

„Mieszka się" —- co za szczęśliwy

1 miesz- 
zazdros-

i Płacimy za skromny obiad 
! i jedną bombę piwa, którą nam 
uprzejmie przynosi pan Stanisław 
— i wychodzimy.
. Ale — ile kilometrów dziennie 
od stolika do stolika „wychodzi" 
pan Stanisław? (z) ;

■ sztuka autorów francuskich Com» który w tej chwili święci triumfy 
j paneeez’a i Noe „Przyjaciel przyj- na scenie olsztyńskiej.
i dzie wieczorem". I Inny styl, inna epc

Czasy niedawne: partyzantka, wal 
ka z najeźdźcą, momenty napięcia 
i emocji, konflikty psychiczne i 
zwycięstwo sprawiedliwości, jako 
pointa, uczyniły z tej sztuki wido- 

Odruch ten dowodzi niezbicie, ze' wisko sceniczne, wypełniające po 
pomimo spotykanego niekiedy mnie» brzegi salę teatru.
mania, że sztuki poważniejsze me Słyszało się głosy (dosyć zresztą 
piogą mieć u nas długotrwafego odosobnione), że wojna zakończyła 
scenicznego żywota, pub.icznosc do«...................
skonale 
wartości 
i mocno 
spektakl 
rze".

Stąd prognoza na przyszłość: me kło, 
przeciążając zbytnio repertuaru 
i nie wypaczając linii repertuaru* 
wej możemy zawsze liczyć na ze» 
lazny repertuar klasyki.

To też z prawdziwym zadowolę* 
niem usłyszeliśmy, że zostanie wy» 
stawiona fredrowska „Zemsta".

Oczeku emy od tego spektaklu 
wielu rzeczy: przede wszystkim 
utrzymania ducha komedii Freary 
i wyzyskania wszystkich swoistych 
elementów tego klasycznego utwu». 
ni polskiej literatury dramatycz»

Drugim sp^ktaktero «»soau byt* shawowaki

rozumie i docer.ia istotne
i reaguje zdecydowanie 
w wypadkach, gdy tam

widzi i gdy szutka „bie* zagadnienia.'

Inny styl, inna epoka, jakże od­
mienne typy i barwne egzotyczne tło 
dekoracyjne, a równocześnie duże 
zainteresowanie widza zagadnienia­
mi, które wysuwa Shaw w tej tak 
już dawno napisanej sztuce.

Ze tematyka sztuki jest bliska i 
zrozumiała dla najszerszych mas 
społeczeństwa, z których (ku naszej 
radości) rekrutują się widzowie ol­
sztyńskiego teatru — świadczą go­
rące brawa, podkreślające w sposób 
zupełnie trafny każdy istotny mo­
ment, każde klasycznie shawowskie 

| powiedzonko wykonawców.
I Czegóż to dowodzi? Niewątpliwie 
nie tylko tego, że sztuka wzięła pu- 

! bliczność, ale także i tego, że wi-

się tak niedawno, że są jeszcze nie- 
zabliźnione rany, że niepotrzebnie 
wystawia się sztukę, poruszającą te 
właśnie niejako krwawiące jeszcze

Wbrew tym głosom, jak się rze- 
, sala jest pełna i sztuka nie 

schodzi z repertuaru.
To znów świadczy, że wbrew opi- downia wzięła sztukę, 

nii kilku nieco shisteryzowanych wi- ! Bowiem oddziaływanie to jest 
dzów szerszy odłam społeczeństwa jemne i wzajemnym być musi.

Dotychczasowa praca teatru i jego 
linia repertuarowa dowodzi słusz­
ności tych, którzy ją przepracowują. 

I Ale zarazem jest też niezbitym 
stwierdzeniem, że dobra sztuka i 
świadomy swych celów zespół tea­
tralny (aktorski i techniczny) przy 
wspólnym rzetelnym wysiłku zaw­
sze potrc.fi nawiązać bliski kontakt 
ze spragnioną prawdziwego teatru 
«ową widownią polska* a.)

chętnie widzi na scenie echa tak 
niedawnego zwycięstwa i 
które umacniają i podnoszą na du­
chu.

Ważkość przedstawienia znacznie 
podkreśla przemyślana oprawa de­
koracyjna i dobra reżyseria Hanny 
Małkowskiej.

Trzecim osiągnięciem repertuaro­
wym teatru im. St. Jaracza ^est 

.. ’,1 „toißiar» I bohater“.

pu-

wza

Obroty pocztowe
w październiku

Obroty pocztowe na terenie dy- 
rekoji olsztyńskiej w ciągu paździer 
nika w dalszym ciągu wykazywały 
tendencję zwyżkbwą.

Nu wet czasopisma, których niepo 
kojący spadek ilościowy zaznaczył 
się we wrześniu, wykazywały w paź 
dzielniku wzrost liczbowy o 2 proc.

Przesyłki listowe utrzymały się 
na poziomie, wykazując przeszło 1,8 
mi.iona sztuk.

Dalszą 6-cioproc. zwyżkę widać 
w operacjach PKO. Również i W 
opel acjach przekazami pocztowymi 
zanotowano 5 proc, zwyżki, (j)

Co uczyniłeś
ABY POMOC MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ! '

Wyjaśnienie
W artykule p.t. „Sprawy rozwoju 

mleczarstwa" (Nr 197) wskutek me 
dopatrzenia wkradł się błąd w nastę 
pojącym zdaniu: „Od 1 listopada 
wprowadzono premiowanie mieka 
otrębami, ustalając 2 strefy ceu: 
Olsztyn i Ostróda — 27 zł za litr 1 
dla reszty powiatu 33 zł za litr".

Powinno być nie 33, lecz Z3 zł, co 
niniejszym prostujemy. (—)

Dzień Olsztyna

ODEZWA CKPZ
Na ulicach miasta 

ukazał się p.akat Cen» 
tralnego Komitetu Po 
mocy Zimowej nawo­
łujący społeczeństwo 
do czynnego, udziału 
w akcji tej n:ezwy«je 
pożytecznej organiza* 
cji. (a.)
BRAWO 
TRAMWAJE

W bieżącym tygod» 
niu na linii dworzec 
główny — jezioro Dłu 
gie kursuje stale pięć 
tramwajów. Przy lej 
częstotliwości ruchu 
tramwaje chodzą co 9 
minut.

Jak słychać, w przy 
szłym tygodniu ma być 
wprowadzony na tę 11» 
nię szósty tramwaj, co 
jednak nie zwiększy 
już częstotliwości ru» 
chu, natomiast pozwu« 
li na postój wozów na 
obu krańcowych przy* 
Stankach.

Obecnie nad jezio« 
rem tramwaje nie ma 
ją w ogóle postoju (w)
HOCHSPANNUNG!

Na ul. Niepodległo* 
ści znajduje się trans* 
formatomia, tak jak w 
wielu punktach nasze 
ga miasU.

! Ale na transforma« 
torni przy ul. Niepo* 
dległości widr.ieje na» 
pis: „Vorsicht, Hocn» 

.Spannung, Lebensge- 
I fahr i"
’ Oznacza to zapewne, 
że wezwania o usuwa 
nie resztek niemczyz» 
ny ktoś ma n aj wy raz« 
niej w... pięcie, (r.)

MOŻNA ZROBIĆ 
DOKŁADNIE

W swoim czasie 
padł się chodnik 
moście koło ZEOM»u. 
Wprawdzie rychło dziu 
re zasypano ziemią, 
lecz podczas deszczu 
tworzy się na lym 
miejscu błoto, które 
przechodnie z reguły 
przeskakują. Czyzoy 
nie można było tego 
naprawić?

Bo właśnie po dru* 
giej stronie tegoż sa« 
mego mostu dokonano 
naprawy chodnika i 
jezdni w sposób dokład 
ny j estetyczny, (j.)
IDĘ ULICĄ 
PODWALE

Ale przejść nie mo< 
gę. gdyż przez caią 
jej szerokość wywlew.o 
no gFTdorobę

Czas tych praktyk 
zaniechać, podwaiacy— 
to też jest ulica, (per)

za» 
na

GDZIE
[ ADMINISTRATOR?
, Mieszkańcy bloku Nr 
i 62 s 63 przy ul. War* 

szawskiej poszukują
> swego administratora, 

bowiem chcą zapłacić 
komorne.

Poza tym śmietnik do 
maga sie natarczywie

> uprzątnięcia — zgod« 
i nie z obietnicą tego»

administratora, (j w.)

WYZIEWY 
„LECZNICZE"

Przechodnie, którzy 
idą wzdłuż torów w 
kierunku szpitala kole 
jowego, muszą prze« 
chodzić przykry odci­
nek górzystej ścieżki. 
Co gorsza, parowem 
płynie jakaś smrodli» 
wa ciecz, która wydo» 
staje się z drugiej stro 
ny torów.

A ponieważ dzieje 
się to tuż przy płocie 
szpitala kolejowego, 
nie sądzimy, aby są« 
siedztwo smrodliwego 
kanału wpływało lec* 
niczo na pacjentów.

♦

potrc.fi


Rezerwat leśny w Walisku : SPORT* SPORT* SPORT
Z wizytą u leśników kozły. Tu i ówdzie spotyka się bw> 4 " ’ ” KjL, ^“*^ «* -*

  suki. Dzików, lisów, kun — dużo.    ■— 

w puszczy borkowskiej
Chcąc 3 bliska przyjrzeć się borkowskiej puszczy, leżącej na mapie 

riemna Plamą obok linii kolejowej Ełk — Węgorzewo, obecnie nie« 
czynnej, należy już w Węgorzewie rozejrzeć się w licznych środkach 
lokomocji, których wybór bywa powodem długich rozmyślań, obliczeń, 
przeglądu zelówek j tp.
Odległość 37 km. można przebyć 

W całości pieszo, przy wyjątkowym 
zaś szczęściu połowę drogi, lub przy 
szczęściu nieco mniejszjyn 7 km. 
można „podjechać" na furze, zafa* 
dowanej aż po koński ogon drze­
wem. lub worami z kapustą.

Cel jednak wynagrodzi wszelkie 
trudności tej wędrówki na długiej, 
zda się niekończącej się szosie, na* 
jeżonej spłukanymi kamieniami, na 
których resztki schodzonych nóg 
«tają się czymś boleśnie plastycz* 
ńym, często wyłamującym? się r_a= 
kazom woli.

Borkowska puszcza — to wspa* 
niały obszar lasów, rozciągającycn 
się na wschodnich obszarach powia 
tu węgorzewskiego i zachodnich 
pow. oleckiego (ten ostatni należy 
już do woj. białostockiego. Puszcza 
podzielona jest na trzy nadleśmc* 
twa: Puszczańskie. Borki i Czerwo* 
ny Dwór.

Las i bezpośrednie obcowanie z

przyrodą wytwarza tu specjalny 
typ ludzi: pogodni, uprzejmi, lubią* 
cy swój zawód. Takimi też sa leśni 
cy rozległego, bo aż 6.000 ha liczą* 
cego nadleśnictwa Borki, którym 
zawdzięczam bliższe zaznajomienie 
się z puszczą i jej „skarbami".
DRZEWOSTAN PUSZCZY

Przeważają tu drzewa liściaste. 
Wspaniałe okazy dębu bezszypułko 
wego stanowią poszukiwany matę* 
riał budulcowy. Jesiony równe, 
strzeliste „muskają niebo w poii* 
czek", jak się wyraził jeden z micr* 
dych leśników, Potężne świerki, 
wielkie stare lipy z zamaskowany­
mi rojami pszczelimi, gdzieniegdzie 
modrzewie. Sosny z zasady nie u* 
dają się na tym terenie.
ZWIERZOSTAN

Przez gęstwy leśne przedzierają 
się smukłe, płochliwe samy. wspa* 
niałe jelenie, drobniejsze od nich

Dzień Elbląga

Zebranie Zw. b. więźniów politycznych
w nowej siedzibie

(Od naszego korespondenta)
W dniu 16 bm. odbyło się okreso* 

wa walne zebranie Związku b. 
Więźniów Politycznych w Elblągu. 
W toku obrad zostały wygłoszone 
sprawozdania z dotychczasowej dzia 
łalności Zarządu i poszczególnych 
aekcji.

Z omawianych osiągnięć na pierw 
»ze miejsce wysunęła się sprawa 
wyremontowania siedziby związku, 
w którym po raz pierwszy odbyto 
rię walne zebranie członków.

Obecny na zebraniu delegat Okrę 
gow«go Związku udzielił wyjaśnień 
ł® postawione zapytania w kwe* 
stiach organizacyjnych. Na delcga* 
tów do Okręgowego Związku wy­
brano ob. mgr. Gąsowskiego, staro* 
»tę powiatowego i ob. Mączewskie» 
<o Czesława. (mx)
NOWA PLACÓWKA RTPD

Robotnicze Towarzystwo Przyj a* 
dół Dzieci w Elblągu otrzymało dia 
swych potrzeb dom przy ul. Rober 
niesej 169. Po przeprowadzeniu ko* 
nieeznego remontu w domu tym oę 

„.dzię się. mieścił Ośrodek Kultury 
Dziecka oraz świetlica dla dzieci.

£ (mx)
NA ODBUDOWĘ STOLICY

W czasie przerwy w występie Ba 
łefu Parnella została zaimprowizo* 
wftr.a kwesta, w której wzięli u* 
digiał: ob. starosta Gąsowski i pre* 
zydent miasta ob. Pstrokoński, oraz 
dwie parnellki. Kwesta zasiliła łun

j dusz odbudowy stolicy o przesztu 
i 11 tysięcy złotych.
I Podkreś ić należy, że wynik ten 
jest dotąd najlepszym z pośrod 
wszystkich kwest organizowanych 
na występach Baletu Parnella w 
woj. gdańskim. (mx)
ZABAWA POD ZNAKIEM 
WARSZAWY

W drdu 15 bm. odbyła się w sali 
Miejskiej Rady Narodowej zabawa 
taneczna, zorganizowana przez Oby 
watelski Komitet Odbudowy War* 
szawy. Czysty zysk wyniósł ponad 
23 tys. zł. Dochód ten zostanie zu* 
źyty na wzmożenie akcji Komitetu 
na termie miejskim. (mxj
Z DAWNYCH OBYCZAJÓW

Zanroszenia na uroczystości wesei 
ne odbywały się przy pomocy kon­
nego gońca, ubranego w specjalny 
strój, ozdobiony wstęgami i kwia­
tami. Goniec wjeżdżał nieraz nawet 
do mieszkania i wygłaszał wierszo­
waną formułkę zaproszenia.

W dniu weselnym po raz dmgi 
goście byli, zapraszani osobiśc!e ' 
przez narzeczonych. Do kośctoła 
„państwo młodzi“ jechali oddzielnie 
w towarzystwie druhen i drużbów. 
Orszak weselny poprzedzało 3 jeźdź 
cow. W drodze powrotnej jeden z 
jeźdźców wyprzedzał orszak wesel* 
nv. przybywał wcześniej do domu i 
wynosił na spotkanie „młodej pa­
rze“ chleb, sól i butelkę wina.' Nie­
kiedy dary- te były wręczane na gra 
nicy wioski, w której odbywała się 
uczta weselna. (mx)

suki. Dzików, lisów, kun — dużo. 
Do „egzotyki" miejscowej należą 
ęzarne wiewiórki, a latem liczne o* 
kazy czarnych bocianów. !

Z innego ptactwa natrafia się na 
cietrzewie i jastrząbki. Wężów wca 
le nie ma. Plagę natomiast stanu» i 
wią komary. One to wieczorami spa 
dają na człowieka bzykającą chmu f 
rą, zuchwałe, krwi żądne, wypędza 
jąc z lasu najodważniejszych.
W REZERWACIE

Na terenie leśnictwa Wallsxo ■ 
zna duje się rezerwat, obejmujący * 
znaczne obszary lasu, który znajdu j 
je się pod szczególną ochroną. Tam ; 
to od lat odbywa się zażarta walka i 
przebogatego świata roślinnego o! 
promienie słoneczne. Człowiekowi; 
wolno stać r a uboczu i sędziować, ’ 
broń Boże zaś — przyłożyć ręki uo 
czyjegoś zwycięstwa. W bujną przy 
rodę rezerwatu wkradło się niewiel 
kie. bardzo ma’ownicze jeziorko, no 
szące tą sefną nazwę — Waliskb. j

Do godnych zwiedzenia m'ejsc na i 
leży stary, potężny dąb, ujęty w 
sztachetki ogrodzenia i otoczony ła* i 
weczkami, miejsce kaźni generała! 
pruskiego w chwili, gdy Napoleon1 
w 1807 r. podpisywał historyczny akt' 
pokoju z Prusami. Dąb ten znajdu* Ś 
je się w głębi puszczy, na skrzyzo*' 
waniu dróg leśnych; Sarmianka —i 
ma . Łękiik j las tak zw, „Luczań* 
ska Knieja" — Walisko. ;

Nie mniej ciekawym „orygmą* 
łem jest potężny, dochodzący do 
5 m. wysokości głaz. „Kamyk" ten 
z rozczuleniem zapewne wspjynzna 
swoją świetną przeszłość wśród 
skał wiatrem morskim smaganej 
Skandynawii. Wędrówkę ne. grabie 
cle lodowca uważa też prawdopo* 
dobnię za niezasłużoną karę, osied* 
lenie &ię jednak ns naszych Zie-; ^-7** okręgów, jakimi bezwątpienia 
miach Odzyskanych odpowiada mu.' —-- -
Obrastać nawet poczyna w mech 
dostatku. 
Kiedy ^przechodzi się przez puszczę, 

ranne rozmieszczeni® kamiennych a 1 r\lr I-.Ä *
X i ehar^^ym j^' fp'raecz r^b^t w»ż ' łei^" 'w^ato“^ńl

*ÄSÄ Niezabezpieczony przejazd kolejowy 
na drodze Lubomin—Orneta

S S/dSÄXlTÄlc,<,Ua na wypadek 

kładania przyszłych szkółek, zakła*1 
da się ni^będne „pułapki" na kor* x urnetą, scis

e sie do akąil dozys wiąc na odcinku Lubomin — 
w.anta zwierząt w okresie zimo* ' 
wym.TTrnt 4 . i',ŁC£ Ilł«-UKO me strzeżony prze-br°k borkowskiej puszczy spowo jazd kolejowy.
skoro S te WÓC(^ tu, Trzeba dod'ać- ^ch kołowy na

grubą! tym odcinku jest dość ożywiony i 
ba bSrie dto-o i?a ° nler \rzQ> I P°ciąg’ fdący w trunku Orne- I 

bęnzie długo czekać. (s.) ' ty, przebiega tę trasę w tym sa-

Zanim padną pierwsze ciosy 
należy umożliwić trening“ 
naszym pięściarzom

Mistrzostwa pięściarskie Polski systemem pucharowym w roagryw
kach między o kręgowych rozpoczną się już 30 bnu

Finały mistrzostw przypadają w terminie 1 lutego 1948 r. Dni» 23 
Inn. odbędzie się w Poznaniu losowanie i rozstawienie drużyn, w któ 
rym weźmie udział delegat naszego OZB, ciągnąc szczęśliwy, miejmy 
nadzieję, log dla „Zrywu".
Dalecy jesteśmy od wiary w suk 

cesy naszych pięściarzy, ale nie to 
jest ważne. Ważnym -est sam u* 
dział, świadczący o naszej żywot* 
ności i szybkim marszu, który ma 
zbliżyć nas do czołówki.

U progu sezonu nasze pięściar* 
stwo osiągnęło wyższy poziom, niz 
w ub. yoku, wprawdzie widać jesz» 
cze duże różnice w przygótowa* 
mach technicznych j kondycyjnycn 
poszczególnych zawodników, aie 
ale mc-źna zapominać, że większose 
obecnych pięściarzy, to przeważnie 
młodzi chłopcy, rokujący duże na* 
dzieje na przyszłość, którzy po uu* 
powiednim treningu będą mogli 
dorównać rutynowanym pięścią- 
rzom.

Jak wiadomo, tytuł mistrza okię 
gu zdobyła ósemka „Zrywu", która 
tym samym będzie reprezentować 
barwy naszego okręgu ' na arenie 
ogólnopolskiej. Jaką rolę odegra 
nasz mistrz w tegorocznych rozgryw 
kach, trudno przewidzieć. Obok sil*

na, by nie miała wpływu na zeęę» 
cię dobrego miejsca.

Drużyna „Zrywu" posiada pięścią' 
rzy o wyrównanej klasie, gorzej 
jest 2 wagą muszą i ciężką. Jeśli 
wagi te nie zostaną w międzyczasie 
(a »czas jest krótki) doszkolone albo ; 
zastąpione, nie mają one szans na* 
wet z najsłabszymi. W pozostałych: 
wagach Michalski, Jankowski, Ka* 
miński. Garstka i Dobija I to pięś* 
ciarze zaawansowani, chociaż egza* 
min pi-zed mistrzostwami w meczu

2 SKS nie wypadł zadowalająco. 
Uderza jedno: brak u wszystkich 
kondycji, przez co zatraca się szyo* 
kość i si‘ę ciosu. Technicznie pięs* 
ci arze ci. sto.ą na poziomie, a dobry 
trening i racjonalny tryb życia po­
winien wyrugować posiadane wa* 
dy.

Przygotowani* drużynowego mi* 
śtrza napawają nas obawą, gayz 
warunki treningowe nadal są bez* 
nadziejne. Bokserzy mogą trenować 
ze względu na pracę tylko wuczo* 
rami, a na jedynej sali nie ma 
światła, czyli jedyne miejsce trenin 
glu w Olsztynie odpada. Porastają 
małe pokoiki które nie mogą stwo» 
rzyć nawet elementarnych podslaw 
przygotowawczych. Czy nie można 
by się tym zająć i umożliwić tre* 
ning naszym reprezentantom? .Prze 
cięż chodzi tu o honor sportu ma* 
żorskiego, a obok tego przejść nam 
obojętnie nie wolno. Czymuid kom 
pefentne muszą znaleźć środki za* 
radcze, umożliwia aCö trening pięś* 
ciarzom Olsztyna i „Zryv.u". fat.)

Zryw mistrzem pięściarskim 
.Społem rezygnuje z rewanżu
’ W dniu dzisiejszym m!sł się od­
być rewanżowy mecz pięściarski z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo aru 
żynowe okręgu między KS „Zryw" 
i SKS „Społem". Jak wiadomo, 
pierwszy mecz, rozegrany isb. nie­
dzieli, zakończył się zwycięstwem 
pięściarzy „Zrywu" w, stosunku 
12 ; 4.

Ze względu na konieczność zakoft 
czerda rozgrywek w okręgach ao 
niedzieli 22 bm. OZB wyznaczył o* 

1 bu klubom ternrn spotkania rewan ~ __ j
pu» I Dowiadujemy się, że SKS „Spo* I

^^asi^woczy dobry stan dróg, sta 

słupków, wyzbierane 1 wywiezione, V --------- ’
ne sa w jednym miejscu "kamienie, i 
przedtem już połabkow&re
_ W podmokłych partiach 'lasu rato

. Należytą pracę leśnika hamuje w

: są Wybrzeże, Pomorze, Poznan,
Łódź, Warszawa, Śląsk, pozostałe

i tworzą zespoły mniej więcej równe 
poziomem naszemu okręgowi'j szczę 
śliwę losowanie może dopiero zaae , -- « .pvuwuu.
cydować o wyprzedzeniu tego czy żowego na dzień dzisiejszy 
innego okręgu. Przy systemie ’ ’ ’

Na drodze, łączącej Olsztyn z Do­
brym Miastem i Ornetą, ściśle mó- 

2_1_2_------ '-----... . Orne­
ta, znajduje się niezabezpieczony i 
przeznikogo nie strzeżony prze-

Trzeba dodać, że ruch kołowy na

Para bobrów w pow. braniewskim 
wymaga pieczołowitej opieki i ochrony 
ze strony ludności razie jedna para. Skąd przybyły — 

(Od naszego korespondenta)
W powiecie Braniewo została 

stwierdzona obecność bobrów. Zwie 
rzęU t® Żyją w rzece' Drwęca we 
•sri Migeny, gm, Pełki. Jest ich na

Sztandar PPR
w OHerfov ie

(Od naszego korespondenta)
W ub, niedzielę odbyła się w _ 

kiertowie, gm. Orzysz, pow. piskie- 
go, uroczystość odsłonięcia sztanda 
ru tamtejszego koła PPR. Koło, któ 
rago sekretarzem jest ob. Pietrzak, 
liczy 23 członków i działa na tere­
nie tartaku w Okiertowie.

Sztandar został ufundowany ze 
; ■ składek członkowskich.

Na uroczystości odsłonięcia obec­
ni byli: starosta piski, przewodni­
cząca Żarz.. Woj. ZWM ob. Staros, 
sekretarz KP PPR w Piszu ob. Klu 
czyński. (zp)

o-
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^ółaisrz i bohater" goda. t».89
IŁ Po*. f > Rf'f! Ą a
„Śiódma zasłona" godz. 16, 18 1

„Wesoły pensjonat", godz. 17.15

MUZEUM NA ZAMKU w nto&dolę, 
wtorek, erwartek g. 10—18. Wwtowa 
S5ZPAP Malarstwo, rzeźba, rysunek 
I p. godz. 10—15. APTEKA DYŻUR 
NA Pod Kopernikiem, Stalina 34 
£ »TWA« PO^ARiNA—telef. SS-25.

, KINO „Bałtyk“ „Wiosna".
■ APTEKA .M.ari&śsks,

STRAÄ POWABNA

O3TRÖDA „8wit“ „Niewidzialny 
detektyw". KĘTRZYN „Carino: — 
„Fcmtearral", GIŻYCKO „Wanda": 
-^Serenada w doi. słońca". LIDZ» 

, R4RK „Capitol“? ..Marla Luiza“
.— „Pnlopia“»

nie wiadomo.
Znajdują się one pod opieką mły 

narza ob. Kuźmińskiego oraz ob. 
Hałuszczaka.

Wskazane byłoby zabezpieczenie 
tego rejonu przez postawienie tab* 
lic ostrzegawczych z odpowiednimi 
napisami oraz uświadomienie szer­
szych warstw ludności wiejskiej o 
sposobie życia i ochronie tego rzad­
kiego już u nas zwierzęcia. (S. K.)

Mały most - a wiele kłopotu 
Utrudniona komunikacja na linii 
(Orneta — Braniewo

Dzięki staraniom 1 wysiłkom 
władz powiatowych Braniewa, 
władz miejskich Ornety oraz zro­
zumienia PKS-u dla trudności ko­
munikacyjnych obu tych miast zo­
stało uruchomione na odcinku Ol­
sztyn — Orneta — Braniewo połą­
czenie samochodowe. Połączenie to 
jest niezwykle ważne dla rozwoju 
życia gospodarczego powiatu bra­
niewskiego i samej Ornety.

Samochody PKS-u kursują na 
tej linii w warunkach nieco trud­
nych. Trudnych o tyle, ' że szosa 
Orneta — Braniewo nie należy do 
nadzwyczajnych, a chcąc się “ do­
stać do Pieniężna trzeba jechać 
przez Pakusz.

Objazd ten spowodowany jest 
zniszczeniem małego mostku mię­
dzy Ornetą a Pieniężnem. Znajdu-

mym czasie i w tych samych go­
dzinach, co i samochody pasażer­
skie PKS-u, zdążające z Olsztyna 
4o Braniewa.

Tymczasem na drodze przed prze 
jazdem kolejowym nie ma żadnych 
znaków ostrzegawczych 1 samochód 
narażony jest na zderzenie z po­
ciągiem.

I O zabezpieczeniu tego punktu 
warto byłoby pomyśleć już dziś. Po

• wypadku, który mógłby spowodo- 
: wać kalectwo, a może i śmierć, by* 
1 loby trochę za późno. Przejazd po­
winien i musi być jak najszybciej 
zabezpieczony, a odcinek szosy 
przed torami zaopatrzony w odpo­
wiednie znaki ostrzegawcze.

Wiemy, że wypadki zderzenia po 
ciągu z samochodem nie należą w

• naszym województwie do wyjąt>o- 

małego^mostku gdzie wymaga tego' dobro i bezpie-

^Kręgowych, w którym zawiadamia, 
ne do meczu rewanżowego stanąć 
me może z powodu nieodpowiednie 
go terminu.

Tym samym „Zryw" otrzymał 
walkower 16 : ö i zdobył tytuł mi* 
strza okręgu klasy A,

Jakkolwiek decyzja Społem nie 
był* zaskoczeniem, wydaje si© jea* 
nak, że kierownictwo sekcji pies* 
ciarslde: powinno było wykorzystać 
nadarzającą się okazję dla ośz iro* 
wania ringowego swych chlo&ców.

Na boisku
B-klasowa drużyna „Olimpii" ro 

zegrała w Nowym Porcie mecz z K. 
S. „Mewa“ (Gdańsk). Spotkanie za­
kończono wynikiem remisowym 1:1.

Drużyna OMTUR-u rozegrała 
spotkanie z kwidzyńskim HKS „Bły 
Skawica“ z wynikiem remisowym 
1:1. (mx)

' je się on już od pół roku w napra­
wie, hamując normalną komunika­
cję. . . . - - —

Ciekawe, co jest przyczyną tak B^dźmy wi<?c ostrożni tam,
długiej naprawy ‘
między Ornetą a Pieniężnem. Nie czenstwo podróżnych, (il) 
przypuszczamy, aby to były trud-!
ncści natury finansowej, gdyż o’ ile Y eadl&w 
wiemy, koszta, związane z jego od- 
budową, nie są zbyt wielkie. I

Sądzić należy, że sprawa odbudo 
wy tego mostu winna ruszyć z mar­
twego punktu. Tak dla dobra Bra­
niewa, Ornety, jak i całego powia­
tu. (il) |

Spółdzielczość
< powleds Węgorzewo

W dniu 18 bm odbyła się w Wę­
gorzewie konferencja w sprawie u- 
stalenia nowej struktury spółdziel­
czości wiejskiej.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Zw. Rev/izyjnego, 
„Społem“, woj. i powiatowego za­
rządu Zw. Samopomocy Chłopskiej 
oraz przedstawiciele partii polltycz 
nych.

W wyniku konferencji ustalona 
została nowa sieć gminnych spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej, 
która obejmie 9 spółdzielni gmin­
nych z kilkudziesięcioma sklepami 
spółdzielczymi . w poszczególnych 
gromadach, (ni)

Wypadki i przestępstwa

Jeszcze jeden złodziej żarówek
ci.rGSZt O 3 Dy Sarnowskiego 2 m. 6, zatrudniony

' ir, w Teajrze Miejskim w Olsztynie w
°r^ana przy’ charakte.rze pomocnika techniczne*

stjpiły do energicznej akcji, mają* go, który dokonał kradzieżr 50 
-ej na ce.u likwidację złodziei zaró sztuk żarówek elektrycznych na 

którzy ostatnio stali się wprosi szkodę zatrudniającej go instytucji, plagą naszego miasta. . j a« j«-
W tych dniach aresztowany zo* 

stał Bronisław Sięgło, zam. przy ul. ;

CO i GDZIe? i.___ ____
; społu artystycznego naszego teatru, 

częta z baletu", MRĄGOWO —! 
..Rftj“: „Kobieta sama", BARTO-' 
SZYCE — „Bajka"; Młodość Kdiso* 
»«", ORNETA — ..B'.wv
ra Madig«/.

Radio
CZWARTEK, 20 bm.;

6.00 Sygnał czasu, 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Wiadomości, 6.20 Muzyka, 
7.00 Dziennik, 7.15 Muzyka, 8.20 In­
formacje, 10.40 „O Stefanie Żerom­
skim“, 12.03 Wiadomości, 12.15 Mu­
zyka, 12.30 Muzyka ludowa, 16.00 
Dziennik, 16.12 „Tu mówi Śląsk“, 
16.3.J Audycja dla dzieci „Śpiewa i- 
my piosenki“, 17.00 „Muzyka dla 
wszystkich“, 18.00 R.U.L. „Rozwój 
społeczny ludzkości“, 19.00 Audycja 
dla świata pracy, 19.00 Audycja dla 
wojska, 19.40 „Melodie świata“, 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.50 Audycja 
TUR-u, 21.00 „Spór o Titanic'a“ — 
słuchowisko, 21.45 Muzyka dwufor* 
tepianowa, 22.05 Koncert orkiestry 
tanecznej, 23,20 Muzyka kameralna

* J? oma

Wartość skradzionych żarówek ob 
liczą się na sumę 29 tys.

Poza tym w toku ś’edztwa Slega» 
le udowodniono systematyczną kra* 
dzież pieniędzy na łączną sumę oko 
ło 14.000 zł na szkodę członków ze*

Kradzież węgla
Przed ki’koma dniami aresztowa* 

ny został Kazimierz Gołden, zam- 
Al, Warszawska 29 m. 6, obciążony 
zarzutem kradzieży 2 5 ton węgia 
na szkodę Woj. Wydziału Odbuao* 
wy w Olsztynie.

Sprawę przesłano do prokurato* 
™ (z.)

Napady rabunkowe
na kobiety

(Od naszego korespondenta)
W Kętrzynie zwraca się uwagę 

na coraz częstsze napady rabunkowe 
ną kobiety, zmuszone wracać póz* 
nym wieczorem do domu.

Ostatnio ob. Fryda Maślanka, 
wracajgc około godz. 19 została w 
oko’icy jeziora pozbawiona przez 
nieznanych osobników płaszcza i 
chustki. Cmai

Cukrownia w Kętrzynie
przekracza normę

(Od naszego korespondenta)
W drugim tygodniu trwania kam 

pani! w cukrowni kętrzyńskiej prze 
rób buraków stale przekracza ozna 
czoną normę 7 000 kwintali, docho« 
dząc do 8.000 kwintali na dobę.

Procent cukru w tym roku jest 
wyższy. Przeciętnie z metra bura* 
ków osiąga się 16 kg cukru, (ma)

CENTRALA HANDLOWA Przemy­
ślu Chemicznego Pododdział w Ol­
sztynie prosi Apteki woj. olszt. o o- 
debranie leków z rozdzielników N’ 5 
i fl do dnia 25 b.m. 1810
3.000 ZŁOTYCH nagrody za zwrot 
książki wojskowej oraz dowodu zae 
mobilizowania wydanego przez Jedn 
Wojsk. I. Samodz. Bata’ionu Ochro* 
ny Nr 84007 na nazwisko Kocinski 
Józef syn Karola urodź. 1908 r. ist. 
sierżant), zam. Biskupiec, Mickle» 
wieża 32. 1'3<18
SPRZEDAM radio fl-lampowe w do 
brym stanie. Ul. Jagiellońska 66 a 
—- Gustaw Leszek. 1793-1
CENTRALA Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki Olsztyn poszu­
kuje od zaraz inżyniera oraz tech­
nika. Zgłoszenia osobiste ul. Wys­
piańskiego Nr 1 1776-2

Nasi „znajomi“ na ławie
oskarżonych '

Pisaliśmy już swego czasu o kra» 
dzieży dwóch maszyn do pisania na 
szkodę Woj. Oddziału „Bacutilu" 
wartości około 1.000 zł przedwojen* 
nych. 1

W tych dniach sprawca kradzieży 
Antoni Chowicki,stanął przed Są* 
drjn Grodzkim w Olsztynie, który 
skazał go na 6 miesięcy aresztu.

♦

Poruszana również przez nas gpra 
wa kradzieży akumulatora z samu- 
chodu osobowego stanowiącego w'as 
ność Zw. Samopomocy Chłopskiej

w Olsztynie, ostatnio rozpatrzona 
została przez Sąd Grodzki.

Sprawca kradzieży, Szczepan Ma* 
linowski, zam. przy ul. Stefańczyica 
4 m. 2, skazany został na 2 mlesią* 
ce aresztu. (z.)

Kiosk „Czytelnika“
i w Giżycku
i W Giżycku z dniem 21 bm otwar 
ty zostanie na dworcu kolejowym 
kiosk „Czytelnika“.

Będzie to jeden 
wzorowych kiosków 
na terenie naszego

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wojskową oraz dokument zdemobi* 
lizowania wydany przez Jedn. Woj* 
skową I. Samodz. Batalionu Ochro» 
ny Nr 84007 na nazwisko Kocińsai 
Józef syn Karola urodź. 1906 r. Ist. 
sierżant). 1808

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracy ną wydaną przez RKU 
Biała Podlaska na nazwisko Waku- 
luk Teodor ur. 11.11.1914 Olszynka 
pow. Biała Podlaska. 1805

OGŁOSZENlA
i

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza*. 
sowo zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego wydane przez Starostwo: 
Powiatowe Olsztyn, powiernictwo ’ 
na gospodarstwo w Worytach gm. 
Gietrzwałd pow. Olsztyn, oraz poii* | 
sę ubezpieczeniową wydaną przez i 
Zarząd Gminy Gietrzwałd na nazwi' 
sko Palmowska Anna. 1804
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ' 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Szczytno na nazwisko Pedzich Jó­
zef syn Antoniego ur. 1925 r. zam. 
w Targowie gm. Rańśk pow, Szczyt 
m tR0p

w

©

©

©

«*

z najbardziej 
tej spółdzielni 

województwa.

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości konia Nr 15508 wydany 
przez Zarząd Gminy Niebostrzeż 
po w. Morąg na nazwisko Kodym 
Stanisław.__________________1811-3
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przsz Zarząd Gntf 
ny Rudzienica pow. Susz oraz za* 
świadczenie obywatelstwa polskie* 
go wydane przez Starostwo Powia* 
towe Susz r.a nazwisko BukowsJd 
Wacław syn Jana urodź, 19.4.1908 r.

1807

I«®

Życia Olsztyńskiego "S
przyjmuje się: ■

W Olsztynie: Administracja „Äy 
cia Olsztyńskiego", ul. 22<go Lip 
ea 16, oraz Polska Agencja Pra­
sowa, ul. Stalina 32.
Centralne Biuro Ogłoszeń j Rek* 
lam na woj. olsztyńskie, Sp Wyd. 
„Wiedza", oddział w Olsztynie , 
Al. Wojska Polskiego 22.
W Ostródzie: Księgarnia J. Fosze 
wiecki, ul. Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryśkie 
wicz, ul. 1 Maja 1.
W Ornecie: Jarocki Piotr, ul. Pio 
nierów 12.
W Lidzbarku; księgarnia Ludcw i 
wg. «1. Długa W. .

<®

©

W Węgorzewie: Księgarnia Spó* 
dzielcza „Wiedza“, ul. Pionierów 
Nr 15.
W Elblągu: 1) Księgarnia „Sie» 
mar“, ul. Królewiecka 14, 2)
»Czytelnik“, ul. Królewiecka, 3) 
„Czytelnik", ul. Grunwaldzka 51 
W Szezytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K. Kościewicz, 2) Kiosk inwalidy 
woj. St. Mądrowski.
W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur", 
ul. Kościuszki, 3) Iława^Parowo* 
zownia. *
W Giżycku; Księgarnia »póids. 
„Oświata“, ul. Warszawska.
W Morągu: Kiosk wł. Kuczyński 
Brunon, ul. Żymierskiego róg 
Stalina.
W Mrągowie: Skład. Mat. Piśm. 
Aleksandra Zbroja, ul. Czerwo» 
nej Armij 58.
W Nidzicy: Kiosk spożywczy, 
wł. Iren« Dembińska, uL Wöl» 
SoieŁ w


